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Wychodzi w dni powszednie t 


w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowineyi 


o 8. wieczorem. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zł, 


Na prowineyi z przesyłką pocztomę: piesigoznia 2al 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 


Z ies kwartalnie 
t S Non kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: UL Czarnieckiego 1. & parter. 


O.warte od godziny 9. do 1, w południe 


południ k 
BIURA ADMINISTRACYI: Ul Czarnieckiego l. 2 
(aklep). Otwarte od godz, 9 do I w południe ; 


i od 2 do 7 wieczorem. 


Prywatne lombardy 


Lwów 11. stycznia. 


Na jednym z odbywających się teraz | usunięcie dostrzeżonyć 


we Lwowie zgromadzeń przedwyborczych 
poruszono na nowo od wielu lat pokutu- 
jącę w magistracie naszym sprawę urzą- 
dzenia lombardu miejskiego — Jako za- 
kładu publicznej użyteczności, nieobliczo- 
nego na zyski, któryby konkurencyą swoją 
miarkował dotychczasowe bezczelne wy- 
zyskiwanie ubogiej ludności miasta przez 
pokątnych spekulantów, trudniących się 
zawodowo udzielaniem lichwiarskich po- 
życzek na zastawy ręczne. Projekt urzą- 
dzenia lombardu miejskiego we Lwowie 
był już niezliczone razy podnoszony i przy 
każdych wyborach przypominają go wy- 
borcy, ale nie wiadomo z jakich powo- 
dów i za czyim wpływem zamiar ten nie 
może jakoś doczekać się wykonania... 
Czy przyszła Radu miejska zechce 
zająć się utworzeniem lombardo miej- 
skiego — obaczymy. Wzmianka o nadu- 
życiach prywatnych lichwiarzy, trudnią- 
cych się udzielaniem pożyczek na zasta 
wy, i rozprawa, jaka nad tym przedmio- 
tem wywiązała się przed kilku dniami 
na zgromadzeniu wyborców we Lwowie, 
podaje i nam=sposobność do zwrócenia 
uwagi na tę ranę społeczuą, dolegającą 
mniej zamożnej ludności nietylko we Lwo- 
wie, ale w całym kraju. 
Mianowicie przypomnieć chcielibyśmy 
ewną okoliczność, na którą mało kto u 
nas zwraca uwagę — a już najmniej 
odobno ci, którzy z urzędu 
wglądać w tę aprawę są obo- 
wiąksni, która jednakże w ścisłym 
pozostaje związku Z usiłowaniami, zmie- 
rzającejmi do ukrócenia nadużyć spekula- 
cyjnych przy udzielaniu pożyczek na z8- 
stawy ręczne. , ; 
Maray tu na myśli ustawę państwową 
z 23. marca 1885 nr. 48 Dz. u. p., nor- 
mującą warn' ki wykonywania przemysłu 
zastuwniczego, tudzież rozporządzenie ml- 
' nisteryalne z 24. kwietnia 1884 nr. 49 
| Dz. u. p. zawierające przepisy wykonaw- 
i cze co do urządzenia zakładów zastawni- 
czych i kontroli nad nimi, 
| Ustawa z 23, marca 1884 przepisuje, 


zł. 7.50, półrocznie 16 zł. 


rządowych i polieyjrzych mają prawo 


"| zwiedzać każdego czasią lokale zastawni- 


cze, przeglądać książki, rewidować pro- 
wadzenie przemysłu, jjakoteż zarządzać 
nieprawidłowo- 
wym. Przedsię- 
niczego są Zaś 


l 
ści porządkiem uwa 
biorcy przemysłu zasta 
obowiązani dawać naj każde żądanie, 
czynione z urzędu, wyjasnienia co do 
prowadzenia przemysłu. “ý 

Wiadomo jednak, że jak w licznych 
innych stosunkach, tak j w kwestyi za- 
kładów zastawniczych, Da jpiękniejsze po- 
stanowienia ustaw są ma.rtwą litera wła- 
śnie dla tych, którzy z obą-hodzenia ustaw 
robią rzemiosło. I właśnie dlatego, że 
ustawa wymaga, iżby koijisensa na pro- 
wadzenie praemysłu zastawniczego udzie- 
lane były tylko osobom ‘i instytucyom 

zusługującym na zaufanie“, ci, którzy 
wiedzą o tem doskonałe, ięż przez władzę 
żadną miara nie mogliby wyć uznani za 
zasługujących na zuufanię, nie proszą 
wcale o konsens, tylko wykonują prze- 
myst zustawniczy poprostu, — bez kon- 
sensu ! 

I cóż z tego wynika? 

Oto, iż tylko przedsiębio rea „zasługu- 
jący na zaufanie“ poddany jest ścisłemu 
nadzorowi władz publicznych i wszelakim 
rygorom, przepisanym Ustawą o wykony- 
waniu przemysłu zastawniczępo, gdy Ci 
przedsiębiorcy — a jest ich legion, 
którzy o konsens Namiestnichwa nie py- 
tają, nietylko że są wolni ol owej kon- 
troli i obostrzeń, które mogłyby być dla 
nich pod wielu względami bardzo niedo- 
gofinemi, ale nadto hezprąwu.ą i nieucz- 
tiwą konkurencyą wyrządzają niepomierne 
szkody rzetelnym przedsiębiore,om. 

W uczciwych zakładach zast gwniczych 
mogą odbywać się rewizye kojntrolne ze 
strony władz przemysłowych ji policyj- 
nych, dlatego właśnie, że one mają kon 
sens, i o ich istnieniu raeczoge władze 
są „urzędownie* zawiadomione.. Te zaś 
zakłady zastawnicze, często fartami za- 
pchane od piwnic do strychu, O których 
poliya wie także bardzo d6VT4Ć, Że jstoie- 
Je, i do kogo należą, als WIO 0 tem „nie- 
urzędowni«* — te są wolne od rewizyj i 
kontroli,., To, za co właśnie powinni hyć 
karani — mianowicie że boz konsensu 


(14 nadawanie koasen6u na wykonywanie |prowndzą przemysł, dqzwolony tylko za 
, przemysłu zastawniczego, należy do na- 


| miestnictwa, starannie przy tem zastrze 


gając, iżby przywolenie udzielauem by- 
ło tylko osobom i instytueyom, „zasłu- 
gujęcym na Zaufanie." 

Wedłnqg postanowień 8. 2. (ejźe usta 
wy, każdy przedsiębiorca, pragnący tru- 
dnić się przemysłem zastawniczym, po- 
winien złożyć kaucyę, wynoszącą co 
najmniej 1000 zł. — a to „na zaspoko- 
jenie wszelkich roszczeń do wynagrą- 
dzenia szkody, podnoszonych przeciwko 
przedsiębiorcy z tytułu przyjmowania 
zastawów.” 

Dalej orzeka ustawa, iż pr 
ey, przyjmującemu zastawy, 


konsensem, zapewnia inp właśnie, pr. ywi- 
lej prowadzenia przedsiębiorstwa bez 
kontroli, a nawet i bez |opodatkowania! 
Czyż takie stosunki jnie kompromituję 
grubo powagi prawa 4 por ei | władź, 
powołanych da strzeżenią ustaw, 
e 


WAU LU 
we Francyl. 


1 
Lwów d. 11. styezniia. 
„Lud paryski*, nie ruszył się wczo- 


zedsiębior- | raj. Przed gmachem lzby posłów żebrał 
nie wolno| się tłum ciekawych gapiów. który; poli- 
„|cya rozpędziła, aresztując kilkanaścigra 


; : sh i ed i ni 
dalej zastawiać powierzonych im prze: osób, dů iormainych demonstracyj nie 


miotów ($. 5.) że przyjęcie iauiu pown 
ni poświadczać ostemplowanym d 
mentem, w należytej formie sporząd 
nym ($. 6. 
kiadnie księgi rachunkowe 
mają końtkoii policyjnej" (S. 7) a wre- 
szeje, ii wykroczenia "m 
przepisom będą karane wedłu 
wień karnych ustawy przemysłowej, 
inister zalue 
nuwcze ŻAwierB 22 
a ostępow 
ipulacyjnych, wani m 
Ry ykapiónesci w a a i ke Naj 
+ IF i W | 
zporządzenia A : me 
M *, Władze przemysłowe pierwszej in- 
stancyi obgwjazane są odbywać pery? 
dyczńe rewizye w jokaiach  zastawnie 
czych. Również wykonawcy władz p 


qzegółowe P 
o reguląmi 


mysłowych, tudzież właściwych wł: 

7 

JARMARKOWICZE. 
OPOWIADANIE 


Wincentego hr. Łosia. 


oku- | przyszło i ; | 
zo- | W Sercu. Franeyi spokój zupełny, ai mo- 


Że powinni prowadzić do-|żemiy Z 50 
j poddać się| stał zakłócony. 


vym|chac, gtawiać harykad, oi 
postano- |towe*, nie potrzebowały przechodzić, 


tegoż | Uarnot na tyc 


rze- siaj Akat À 
idz |nowicie prezydenturę obejmuje Ribdg, 


i do godz. 6 wieczór panował 


sry dodać, że i w nocy nie Zo- 


, a Du- 
Lud“ zreszta nie potrzebow wa 


A baterye „eih 


, 


„ludu“, Tego co bywa dziełem „ćmez__ 


rozporządzenie wyko- zwycięskich — przewrotu gabinetoweg 2- 
rzepłsy o| dokonał 
teh ma-j binet, W 
aniu z fantami | była się 


przy zielonym stąliku sum fg- 
zaruj przed pąłudniem ,,; 
, harada ministrów, na kte 
postanowiono dymisyę całego gabind!™ 

1 miast ją przyjął iju 
tworzenie nowego gabinetu dotychcza$0- 
wemu ministrowi prezydentowi Ribotofyj 
poruczył. 


Skłąd nowegą gabinetu ma już dą, 


być urzędownie obwieszezony. Mi 


mm a AM 


— Siadaj, kochanie, 


TA A mówimy, Siadaj i słuch 

Pau 
telu, sam usiadł na sw 
tać list, skreślony grub 
ręki nieprzyzwyczajonej 
sania. Zaczął czytać, ale gz 


LETA NARODOWA 


-n L e e a a 


We Lwowie — Czwartek dnia 12. Stycznia 1893, 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia I przedpłatę przyjmują we Lwowie: 


Administracya Gaz. N, 


P 


A 


Develle tekę spraw zagranicznych (na|Jakóba Piou, w sprawie programu i przy- Nie chodzi naturalnie o parcelacyę 
miejsce Ribota), jenerał Loizilłon tekę |szłego stanowiska prawicy republi-| bezwzględna ziemi, t. j. o dzielenie naj- 
wojny, a Viger rolnictwa; reszta mini-|kańskiej. List ten wystosowany został | drobniejszych nawet czastek roli, ale o 
strów dotychczasowych zatrzymuje swoje |do*Fżku młodych ludzi, którry zwrócili | dzielenie wielkich kompleksów, o parce- 
teki. Ważną w danym stanie rzeczy te-|się do p. Piou z zapytaniem o przyszłe lacyę t. zw. większej własności w Ga. 
kę spraw wewnętrznych objął Ribot, za-|zachowanie się stronnictwa wobec przesi- licyi. J 
pewne tymczasowo. lenia, wywołanego skandalem panawskim. Najpierw więc należy odpowiedzieć 
Zmianę tę wywołała rewolta w łonie | Piou ośviudcza, że konstytucyjna prawica |na pytanie : jakie jest zło? aby módz 
samegoż gabinetu — mianowicie kilku-|chee pozostać republikańską i bardziej | później określić, jaka ma być parcela- 
letniego winistra wojny, Freycineta,|niż kiedykolwiek przekonauą jest o po-|cya ? 
chcieli koledzy zmusic do ustąpienia, |trzekie utrzymania konstytucyi, którą Odkąd Polska na widownię dziejową 
czemu się jednak Freycinet opierał, ale|juzoek, oraz utworzenia repub] kańskiej wstąpiła, odkąd zajęła miejsce w rzędzie 
napróżno. Jeżeli jednak telegramy do- |partri torysowskiej. Hasłem wyborczem | paùstw europejskich, losami jej aż do 


noszą, że ataki dzienników na Freyci- | stronnictwa będzie rzeczpospolita otwarta, ostatnich czasów kierował jeden stan, 
netu zmusi ów jego do tego ża-|cierpliwa i uczeiwa. W podobnyra duchu |jedna klasa społeczna: szlachta, albo 
dania, to je części prawdą. przemawiał w niedzielę w Sćez konser-|innemi słowy : zamożniejsi rolnicy. Nie- 


Juścić Figaro í Gaulois wystąpiły|watywny deputowany Levis Mirepoix, |tylko w ezasach samoistności narodowej 
z artykułami, napadającemi gwałtownie | który oświadczył, że jego sztandar będzie | dostarczała ta klasa krajowi prawie wy- 
na Freycineta, zarzucając mu, że pozo- | zawsze trójkolorowy. , łacznie władców, mężów stanu, wojowni- 
stawał w ścisłych związkach z zajmują-| W skutek powyższych zajść w gabi-|ków, myślicieli poetów, kaznodziejów, 
cymi się przekupstwem ajentami Arto-|necie i Izbie posłów przerwano wczoraj | nauczycieli i świątobliwych mężów, nie- 
nem i Korneliuszem Herzem. Gaułois|popołudniu na rozkaz rządu komunika- |tylko w czasach świetności stała na cze- 
twierdzi między innemi, że to Freycinet |cyę telefoniczną między Paryżem a Lon-|le narodu i państwa, ale i po utracie 
przeforsował, iż na kolejach zaprowa-|dynem, aby przeszkodzić baissie gieł- |bytu państwowego ei sami rolnicy to- 
dzono przyrząd do hamowania pociągów, | dowej. czyli bój zacięty w obronie praw całego 
na który posiadali patent ci dwaj ma- Floquet padł na zawsze — a był on|narodu i jeżeli ich część większą lub 
cherzy, pomimo że wszyscy ludzie fache- |jednym z głównych filarów stronnictwa | mniejszą naród gdzie odzyskał, tej to 
wi oświadczyli się przeciw temu przyrzą- |radykalnego, które mimo swojej szczu-|bez zaprzeczenia warstwy w najzna- 
dowi. płej liczby, ale zuchwałe bez grauie u-|czniejszej mierze zasługa. 

Wiadomo też, że za prezydentury |miało dotychczas terroryzować parla- Na tę to klasę społeczną spadł po 
gubinetowej Freycineta oszust nad oszu- | ment, gabinety i Carnota. Znalazła się |rozbiorze Polski obowiazek zachowywa- 
stami i łotr nad łotry, ów Herz otrzy- |nareszcie w Izbie większość, która się | nia nienaruszonych tradycyj narodowych, 
mał gwiazdę orderu legii honorowej — |odważyła otrząść z tego terroryzmu — |aby je przekazać w całości tym, dla 
odznaczenie bardzo wysokie. Ale po nad|czy znajdzie w sobie siłę, pewność, to| których kiedyś słońce wolności zejdzie. 
to d. 7. b. m. przesłuchiwany przez sę- |inne pytanie. Urzędowe dnie żywota o- | Posiadając w swem ręku znaczne obsza- 
dziego Franquevilla redaktor rządowego |becnej Izby posłów liczą się już tylko|ry ojezystej ziemi, ożywiona przytem 
Journal Officiel, Jezierski, który dawniej na parę miesięcy; w lecie wygasa jej |wspomnieniami świetnej przeszłości, któ- 
był dyrektorem freycinetowego czasopi- | mandat. Co robić będą deputowani, to|ra jej dziełem była, mogła i może ta 
sma Zelegraphe, zeznał, że pismo to o-|zapewne nie dla sprawy publicznej, ale |część społeczeństwa najskuteczniej speł- 
trzymało od Towarzystwa panamskiego | dla ujęcia sobie wyboreów robić będą.  |niać święty i ważny obowiązek podtrzy- 
200.000 franków, a według zeznania Parlament bez silnie spojonej zasa-| mywania w narodzie ducha patryotyczne- 
Bl ndina sumę tę wypłacono na żądanie |dami i taktyką większości, rząd bez po-|go i miłości ojczyzny. 
samegoż Freycineta i to za pośredni-| wagi — oto teraźniejsze położenie Fran- Mogła i spełniała, — gle czy będzie 
ctwem Herbetta, obecnie ambasadora |cyi, tej Francyi, która, jak Carnot 0-|mogła i nadal ? Z każdym. rokiem traci 
traneuskiego w Berlinie. Świadezcł ciału dyplomatyczuemu na re- |ta warstwa powoli, ale ciągle piędź po 

Jak już wiemy, gabinet podał się do|cepcyi noworocznej, ma wielką misyę |piędzi odziedziczoną po przodkach rolę, 
dymisyi przed południem, w chwili, kie. | wobec kultury Europy. a na jej miejsce wstępują wrogie, albo 


ar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep), 


księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieta pl. Maryscki 10, 
tudzież „Biuro dzienników“ ul, Karola Ludwika l. 9. 


Ogloszenia przyjmuja: 


w Paryżu: (. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 


aris. — We Wiedniu; Haasenstein & Vogler (Otto 


Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seilerstadte 2; 


. Oppelik, Griinangergasse 12, M. Dunker, Wolizeile 6; 


H. Schallek, Wolizeile 11 i J. Damneberg, I. Kumpf- 
Rasse 7.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
farcie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C 


W Warszawie: Reichmann & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne ta je- 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jege 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jege 
miejsce 86 et. 


kim. Na podobne niszczenie się nie może 
społeczeństwo się zgodzić. 

Ziemiaństwo nasze dowiodło, że jest 
potomstwem Chrzanowskich, Czarnieckich 
i Pułaskich i spostrzegłszy niebezpieczeń- 
stwo, pierwsze dało hasło do obrony. Już 
przed 16 laty powstała na wschodzie 
Galicyi myśl dopomożenia swojskim ży- 
wiołom zachowania polskiej ziemi zapo- 
inocą parcelacyi, a myśl tę urzeczywistnić 
miało założone pod egida Adama księcia 
Sapiehy towarzystwo ochrony ziemi. Była 
to inicyatywa prywatna, dcbrowolna ak- 
cya obywatelstwa naszego, która niestety 
w zarodku samym natrafiła na nieprze- 
zwyciężoną na razie przeszkodę: poznań- 
ską komisyę kolonizacyjną. Społeczeństwo 
całe zerwało się wtedy do obrony zagro- 
żonej Wielkopolski i zapomniało na jakiś 
czas o niebezpieczeństwie mniejszem ale 
bliższem. Dziś jednak przypomina ono 
sobie groźny miecz, nad głową zawieszo- 
ny, i szukając na zło lekarstwa, widzi je 
po części w parcelacji. i 

Zajrzyjmy znowu do pracy dr. Pilata. 
Na ogół własności tabularnej, zostającej 
w ręku żydowskiem, tj. na 591.693 mor- 
gów, przypada na kompleksy pc pięćset 
i więcej morgów: 524.874. Innemi słowy 
znaczy to, że majątki większe narażone 
są na większe niebezpieczeństwo ze stro- 
ny żydów, niż mniejsze, tak dalece, że 
stosunek pierwszych do drugich ma się 
jak 89 : 11. Jeszcze innemi słowy zna- 
czy to, że im większy majątek, tem słab- 
szą jego siła odporna, tem szybciej do- 
staje się w ręce obce. Niebezpieczeństwo 
jednak przedstawia się w całej swej gro- 
zie dopiero wówczas, gdy się przekony- 
wamy, że choć w Galicyi ugół większych 
obszarów w stosunku do wszystkiej ziemi 
daje 89'81 pre,, czyli że choć jest to sto- 
sunok dla kraju korzystny, to przecież 
rozkład większych własności po kraju 
niweczy zupełnie tę korzyść. W 29 po- 
wiatach zachoduich o ludności gęstej pro- 
cent własności tabularnej wynosi 29-5 


' Jow, mil E a 
-| Izby postó © dzielnym Figara 


i słuchaj! Rat 


chnję na ciebie, że nas porai iE 
| 


tuzar pisze, | 
Anastazy posadzi? mnie na fa+ 
oim į zaczał czy” jdem mego 
Fm charakterem | będziecie, tobym 
znie do pi-,|bra przyswoił. 


dy Izba posłów zapewne jeszcze sie nie 
była zebrała. Ale jak narada ministrów 
burzliwem też było posiedzenielzby posłów 
i odegrała się w niej ciekuwa historya. 
Prezydent jej dotychczasowy Floquet 
zrezygnował, trzeba było wybrać prezy- 
delba, R jedynym kandydatem jawnym 
był właśnie Floquet p** imo swojej re- 
zygnacyi i pomimo .._ » oświadczenia, 
że ponownego wykon ka prezydenta nie 
przyjmie a nawet mandat posel ki złoży. 
Kilkakroć odbywały się głosowania, ale 
Floquet żadnym razem nie otrzymał wię- 
kszości ponieważ więksaość wstrzy- 
mywała się od głosowania. 


posiedzenie. Gdy takawe napowrót otwo- 


nia kandyduje, poezem wybrano 254 gło- 


dzi za tajnego zwąlennika orleanistów. 


prawica Izby posłów wstrzyma się odj} 


głosowauia na prezydenta Izby, jeśli w|w przeciwnym kierunku przesadzają i a f i 
ostatniej chwili nikt inny prócz Floque- |zapominając o zaletach nowego pomysłu, |rą w innym kierunku lepiej spożytko- 
ta nie wystąpi, i że Qrąz znaczna część | mienią go bezwzględnie trucizną i stają | waćby mogło. A tracimy w Galicyi ro- 
umiarkowanych republikanów pójdzie za|sę jego śmiertelnymi wrogami. 


tym przykladem w przekonaniu, że pono- 
wny wibór Floqueta byłby ciężkim błę 
dem politycznym. 


rządy między innemi za pomocą pienię- | 
dzy, które na Towarzystwie panamskiem |i 
wymusił, Było to postawienie oszustwa i|S 
rozboju jako zasady politycznej — a je- 
d i 
duszowskiem 0 
„ prezydentury. 

U prem > R z A 
A wyć biera wielkiej wagt agło 


szony W 1 


Tmar e 


być w Cyganowie, a którego pper 
matka przy swej spódnicy, gy ie 
frasując się o moje straty i ruinę mo; 
go stada i stajni Oraz fortuny : | | 
był wiedział, że Gutka do takiej wzg 
f dobra indyfferencyi nam 
był sobie innego 4u- 
To też się zaklipam to 
zrobić, pomijając affinitatem sanguins, 


czy pewnych jego klas 
przedewszystkieta ludzie gorącego serca, „WY 
ludzie, u których uczucia górują nad|SNnOŚĆ tabularna w Galicyi* czytamy: 
rozsądkiem, którzy nowemu hasłu oddają|»W r. 1890 ręka obca posiadała w Ga- 
się Cała duszą tak, że poza niem wszy- 
a 3 stko dla nich niemal przestaje istnieć, 
Pądaaas imiennego wywoływania pa- | Wymownie i gorąco walczą ont o prawo kraju.“ 
wstało zamięszanie, musiano przerwać | obywatelstwa dla nowych myśli, a chcąc 
1 sprawę tem świętszą uczynić, wmawiają |innym przybyszom coraz więcej utraco- 
rzonQ, oświadczył Floquet pisemnie, że|we wszystkich - j 
pełnie dobrej wierze, że zalecany przez |do jednostek rasy semickiej. Chociaż te 
sami na 408 prezydentem Izby Kazimie- |nich środek leczy wszystko, wszystkie | ostatnie należą do plemienia zdawna u |Styczny, 
rza Periera. Nowy prezes Perier ucho-|rany goi, że jest rodzajem panaceum.|nas osiadłego, | 
Z drugiej strony ci, którzy spostrzegli |jeżeli istnieje, jest jeszeze bardzo luźny 
Już ad kilku dni dyło p'wnem, że |słabe strony nowej myśli, wady nowego|i powierzchowny. 


nas po raz pierwszy wymówiony wyraz: 
parcelacya, można było 

Nie mogli się przecie solidaryzować | sko obserwować! Jedni 
z człowiekiem, który się chełpił tem, iż|celacya to atychmiastowe, 
jako minister prezydent przeprowadził | zbawienia ojczyzny, — Inni, że jej nie- 
odwłocznej zguby. 


nym na wszystkie choroby naszego or- 
ak Izba natychmiast po takiem oczaj-|ganizmu społecznego, a z drugiej strony, 
s, świadczeniu nie strąciła go|źle zastosowana, nietylko może nie Wy: ı 


Periers na prezydenta | łe 


list dep.|na jakie zło ma być lekarstwem r 


nie |raz pierwszy się odzywając, pani Ana- 
nie | stazowa. 


ny! Gdybym | ne przerażeniem, 
le- |ruszków, samo 
awiać | sprawiło. 


przynajmniej obojętne narodowi żywioły. |pre.. na górskie zaś i wschodnie powiaty, 
Nie myślimy łączyć się z tymi, którzy|o wiele słabiej zaludnione, przypada aż 
rozgoryczeni — do pewnego stopnia słu-|49 prce. Z tego wynika, że wielka wła- 
sznie — przeciw obywatelstwu wielkopol- |sność, która na zachodzie obejmuje ob- 
skiemu, zarzuty swe formułują równie |szary nie większe nad 500 morgów prze- 
surowo i przeciw ziemianom Małopolski |ciętnie, we wschodniej Galicyi daleko 
i Rusi. taktem jest jedynie, iz z tych, | więcej przestrzeni zajmuje, a nie” 
czy owych powodów ZIEINIA, może nie- | odpowiedniej do swoich potrzeb liczby i 
zbyt znacznie, ale stale wysuwa się z rąk | jąkości rąk roboczych, z natury rzeczy 
polskiego obywatelstwa. musi się coraz bardziej obdłużać i chwiać 

W dzi -le dr. Tadeusza Pilata „Wła-|w swoich podstawach. 

Tych kilka cyfr podaje równocześnie 
"A odpowiedź i na drugie pytanie, na po- 
licyi 1,040.027 morgów, czyli 23 pre.|cządku postawione: jakę powinna być 
całej prywatnej własności tabularnej w | pareelacya. 

„Sejm nasz poszedł wprawdzie w pierw- 

Wprawdzie odbieramy Niemcom i|szej chwili za powodem posłów zacho- 

dniej części kraju i sprzeciwił się popar- 

więcej tracimy | ĉiu akeyi parcelacyjnej, jeduakże gdyby 
dziś dano mu dokładny materyał staty- 

ny, niewątpliwie wielce zmieniłby 

dawniejszą swoję opinię. 

dyby postanowionem zostało, żę 

Te jednostki dopiero | PArcelować należy i można; tylko obsza- 
asymilować należy i społeczeństwo musi|ry większe nad 500 morgów, tem samem 
przeznaczać na ten cel część pracy, któ-|obawy ziemian zachodnich zniknąćh 
musiały. Clem zresztą purcelacyi a? 

gdy nie mogłoby hyć uM =" 


dworów i większych posiadłości, 


Parcelacya a dwory. 


Sia Lwów d 11 stycznia. 

_ Każdej nowej idei, świeżego pomysłu, 
nieznanego lekarstwa na pewne niedo- 
magania czy to całego społeczeństwa, 
chwytają się 


« 


często nawet w zu-|nej ziemi, ale jej jeszcze 


to jednak związek ten, 


ekarstwa, tak samo, jak pierwsi, tylko 


cznie pół PIE ogółu Paska wię- to było bhod 
Gdy przed kilkunastu laty został u|kszej (bez eikomisów ) na korzyść 740 tem i ekonomi i 

JP y żydów, czyli muiej więcej 24.000 mor- |tycżnym. W całej ukceyi W pas 
gów. Jasną jest rzeczą, że obowiązki chodzić może iedynie o umożliwienie 
e 


to samo zjawi- 3 4 
dalszego istnienia dworów 


sądzili, że par-|wobec narodu, spoczywające na posiada- 
synonim natychmiastowego | czach większych obszarów, muszą dozna- Przykład zachodnich  powiató 
wać uszczerbku, pozostać w części nie-|cza nas, że uprawa roli o t leg BĘ 
spełnionemi, gdy owe większe obszary | Galicyi postąpiła, iż bez obawy wl 
przechodzą w réce nam wrogie lub choć-|z pożytkiem należy zredukować P zyk 
by tylko obojętne. | tu leży owo wspo- | posiadłości większych do typu 500. kn 
mniane na wstenie zło społeczne. gowego, a nawet i niższego. W t p 
Społeczeństwo nie powinno dopuścić |sób ziemianie wschodni pozb „dh jin 
do tego, aby na czele najliczniejszego, | części swych dóbr, które Je nak 


Słuszność zaś mają 
jedni 1 drudzy -— parcelacya bowiem 
ama nie może być środkiem uniwersal- 


it c R + : e A W 
lezyć chorej części, ale nawet zabić ća- | podstawowego stanu w kraju, rolników, |stanie nie przynoszą im w AN SAY 
ciało. [stanęli ludzie z tradycyami i narodowymi | razie nic nad pokrycie nakładów "ELIA 
Chodzi tedy o to, jaka parcelacya i|interesami naszymi nie związani. Byłoby | mogli uzyskanym przez cze: w, będą 


ęściową par- 


to klęską najdotkliwszą, upadkiem cięż- BA 
k acié ciężary, a na 


celacyę kapitałem spł 


Państwo Anastazowstwo zupełnie gro-|w bliż > 4 
żę tą brali ma seryo, oni przecie ie. lazont dm, PoRBAniu„prayazaj awaj do 
piej swego brata znali odemnie. pomyślnie oddziaływać musi a boj 

Zawołałerm więc: mojego dziecka. Sama trwożna i afekta 

— Pojadę, ale... T laj szerese o Er hana Jestem ó 

— Niema ale, kochanie ! a krzy- nam bezprzestannie różne plotki oszą 
knął pan Anastazy, rzucając mi Się na | niegodne, które jednak serce in. i wiary 
szyję — pojedziesz zaraz dzisiaj, uspo-|skie krwawią. Otóż wczoraj b Przył - 
koisz Baltazarka, bo musi tęsknić za|jeden dobry znajomy, będący > A nas 
Gutkiem, sprzedasz mu konie i kwita... |dzie przez Sokal świadkiem Oineko. 


Nastapiło znów milczenie, wywoła- 
jakie w sercach sta- 
to już przypuszczenie 


tryj podchwycił: m + 
a Tak, toshanie a uradzilismy z jej- 


mościa, że ty nas wybawisz... 


ca s : i : kota c. ‘akzo? d . A AB À : 
— Sluchaj, kochanie, ME po oje od tego zaz] — Ale jakże . a A potem, skoro tylko Gutek się w Cy-|ny, w której, jak twierdzi, twój s 
(dłoń, jsze, 0 mu SĘ R | 7 Ml ię” EE u awołanie miał| — dka aj ganowie zjawi... to z nim razem do Bło udział, Wyobraź sobie, że A n a 
W oczekiwaniu pozostawaliśmy WSZY” | miętnych jabl Sam. jest MA ochanie | ADA i życzliwego sobie przyszłego Zi nT Gutka, kochanie l... tnisk powrócisz. l {na pół ubrani ze śpiewem i muzyką o0? 
sey, a mnie do tego stopnia udzieliła Się |,, już jest miarą Ji kochanie ? żniony |spadkobiercę. Jeżli straty jakie pon'o5t, = Jaktó , — Ale to, kotku, — podchwyciła pani | bywali po Sokalu jakiś pochód Bachusa 
trwożna gorączka staruszków, Że pod |; jay. Nieszczęśćić! i ui to daję sobie słowo, Edwinka Zubra £| — Gdyby Gutek na czas nie zdą- | Anastazowa — najpóźwiej na dwudzie-|ze zgorszeniem całego miasta j powa 
koniec drugiego tygodnia mego pobytu| ` Anyscil oczy NA papier " "ltgnaqz $mercka adoptować, a Gutka od powie” sj cie, to  poprowadzisz szka= | stego Augusta, bo widzisz, kotku, rzeczy | żnych ludzi... 
w Biotniskach, postanowiłem porzucić Ah „ny Anastazy | Jak wiesz zepa |gania mi w pracy około majątku waga żył powarmark — dokończył stryj Ana- |tak stoją... „Ta pani Anastazowa urwała i rog- 
s] pozn% uxa i powrócić do do- ochany | tą odbywa SIę w Oko. |ŚRlwować Tist ta wham  sztatet !|py š n jęła li i i| płakała się szepcząc : 
p” b nie zaprzątać sobie dłużej głowy wne, dnia 3. Augusta Uk rym zwykle|$ i wiago, jet (en grene tychmiast | staży. = bus ad wije 20 2 mj | CESE Bachusa kotku? 
niepotrzebnemi w eruszćniagj A licy walny jie moje stkapy, któ- Apraszam=. © aiis AP Oniemiałem ; tak ta Sia hać «h += --sajjanjk w | podkreślone Basi sę) 
16 R a p p : NIE noje Sskepg E - TAE 2 r iałe jechać | wiła ; apy j R y 
A snie zakom ET kie te MO“ >., ni i dziwaczną ; , NY. 
palm | wyra ję tm | Prop row aeg alf, Amgay uga i praga meg ia oj lo proe], Przeto, ka, tę Db ESO paca — szt 
mój gos Ą 4 mi w /ć : Zy mi spoj do VJS - zara na jar-|góry, który wezoraj dostałam i który|. pag sk ww m si 
celu do gabinetu Pknięte. Za go, lecz oplaca. Otóż dziś zh z fotelu pe strygdilczeliśry. a. „szcie znów | wadzić konie stryja Balta i Drda eM el bo sam poni ippa”, Bia su) Anastazy podchwycjł : 
drzwi zastałem Ę amiji drugiego Julia; ja $ f rgysyid ' Anastaz ugo, aż wre mark. zmiać, a staruszkowie kotku, co o nim sądzić. Elwirka tak sy figiel, Pa kochanie !.. jarmarko- 


jednak usłyszałem Ą 
stryjenki i perswazj”. 
wciąż powtarzał MoJ? , 

Zapukałem. PodwoJ*, 


„szedd! U wilku mowi: 
— Cóż takiego ? 


się nie mogę, a dotąd DI 
Gutka, który uroczyście MI 9 


1 | ganowie 
wać. N 


; i 
an Anastazy z listem Ja" rozgo |szk to zostawił on u r 
PEEL fajlE w drugiej, WY” dać Banla n Wa nar FE be 
7 M A , Ore są nurow" 
p" kochani”; — ŻA Ra R 8 mówiąc, narażonł jeste 
10C , s wilk Ę niezlczonue straty, z Snodd nient 


ratnoś i Gutka. który 


piec A 
d ] jem © OY |Gutk 

wa tygodnie przed jarmarkie p810- UULKA, bo wi 
się znaleźć i konie wy „ pięć 


è- K 
„| kochanie... 


yr 
od teom misl 


3 ó zaczął. 
bawisz z ambapo nie ! ty jeden nas wy” 
a 00 widzisz” i uratujesz pozycyć 
czy wiście w ęzgąją kochanie... gdyby rze 
nie zjawił w G „łaściwym Gutek się 
b Balta ap Wie, tak mówię ci, 
styk, bałaguła! korpporyw 
WADĘ anie; 


— Nie mów, kotku... 


czy i fauta |W 
gotów słowa | W! 


— zawołała, |nowca 2 POW 


pisze. spacer taki, kochanie... 
pani Anastazowa, wypła- 


i się przypatrywali, Ig- YMczasęm 


z prz*5 “ oidocznie bym mnie odmówił Pani Aniela przybliżyła pismo do „_|kawszy się, dalej e 

kająć SIĘ = rodzaju ekspedycyi. | czu i odszukawszy właściwe miejsc LI" b J czytała, 

tej jedynej M namyśle, ważą w gło-|tała: „Przyznam ci się szczerze, o (C. d. n.) 
0 3 j 


dw konsekwencje, przeważyła 


ciekawość , 
który chciał wydziedziczyć sy- 
odu jarmarku W 


Anielko, iż tylko przyjażů dawno nus 
na Anielko, iż ty ma MA popierania u 
związku jej Z twym 
jaką on okazuje 


je wszyŚ 


: łącząca, skłania 
idocznie 


mego męża i eórki, 


Baltazar Gutkiem.  Opieszałość, 


-we a 


pozostałej roli prowadzić gospodarstwo 
zyskowniejsze, bo wspierane dostateczną 
liczbą robotnika, którego dostarezy kolo- 
nizacya. Dlatego też równolegle z par- 
celacyą postępować winna i kolonizacya 
wschodnich powiatów. W ten sposób nie 
tylko nie poniesie kraj pod żadnym 
względem uszczerbku, ałe owszem i eko- 
nomiceznie się wzmocni, bo dwory staną 
na silniejszych podwalinach, a część 
przynajmniej emigrującej za granicę lu- 
dności pozostanie na kolonizacyi w kra- 
ju i zyska politycznie, bo warstwa, któ- 
ra kieruje losami narodu, wolna od trosk 
innych, skuteczniej i śmielej bronić bę- 
dzie mogła interesów jego i w ten spo- 
sób spełniać swoje zadanie. 


Prof. Leger o dziele Budiłowioza 


„Język słowiański" 
(Kerespondencya Gas. Nar.) 
Paryż d. 7. stycznia. 
IL. 


Ze sprawozdania i oceny dzieła Bu- 
diłowicza, notnję przeważnie to, co nas 
się tyczy lub z nami w związku być mo 
że. Sprawy ogólne tak są dziś powikła- 
ne, pozadzierzgiwane jedne o drugie, iż 
koniecznie się w nich rozpatrzyć należy ; 


zrobić niejako inwentarz tych wszystkich | 


czyoników, które dziejową odgrywają rolę. 
Nie od rzeczy też wiedzieć, co drudzy 
mniemają o tych sprawach: wymiana 
zdań odrębnych jest jednym z dobrych 
sposobów do wyrobienia bezstronnego po- 
gladu, do wyleczenia ze zgubnego, 320- 
winistycznego optymizmu, do powstrzy- 
mania rozkładającego pessymizmu, który 
przekonać się może, iż w równie cięż- 
kich, jak nasze chwilach, dżwigały się 
ludy wytrwałością, spójnością i jasno wy 
tkniętym celem. 

Rzuciwszy okiem na etnograficzną kar- 
tę krajów słowiańskich, — powiada prof. 
Leger — widzimy ze zdumieniem szcze- 
gólny sposób, w jaki się język polski roz- 
SE Pap W Gralicyi zachodniej w czę- 
ci Poznania, w Kongresówce tworzy on 
zbitą masę; w Galicyi wschodniej, Li 
twie, Małorosyi tworzy wysepki pływają - 
ee na tle narodowości tnbylezej jak kro- 
ple oliwy na wodzie“. Za Rzeczypospo 
litej wysepki te odgrywały przeważną 
rolę, dziś „gdy Moskwa podjęła niemiło- 
sierną politykę rusyfikacyjną zagraża im 
zagłada, jeśli się w porę mie Sona do 
grupy środkowej, od ktorej się oddzie- 
iły*. Streszczając dzieje naszej mowy 
wspomina — co my sami gorzko Sobie 
dziś wyrzucamy — żeśmy pozwolili Niem- 
com nawracać, a właściwie wytępić Sło 
wian madłabskich, żeśmy im  ustąpili 
Szląsk, gdzie lndność „jest jeszcze dziś 
polską w wielkiej części.“ Koloniści nie- 
miecey zaśmiecili język połski swemi wy- 
Tazami, „bez których już się on obejść 
nie może“, 

My ze swej strony dodajemy, dziś co 
możemy z francuskiego, gdy wehodząca 
nomode sngielsczyzna się rozpowszechni 
i z niej tenże sam zrobimy użytek. Ła- 
ciaa przeszkodziła również rozwojowi ję- 
zyka polskiego i obdarzyła go t'ż roz- 
maitemi naleciałościami. Odpychany na 
zachodzie język polski zwrócił się na 
wschód ; na Litwę i Ruś. Arystokracya 
Rusi Czerwonej i Białej oraz Malorosyi, 
garnęła się do katolicyzmu i do zjedno- 
czenia z Polską, ale lud zachował na- 
rzecze swoje w domu „i musiano druko- 
kować dlań książki do nabożeństwa po 
słowiańsku, to jest w języku kościoła 
prawowiefnego*. Podobny dualizm obja- 
wił się i w literaturze tych prowincyj. 
Gdyby dzieje nasze, powiada prof. Leger 
nie były się zerwały, prawdopodobnie 
polszczyzna byłaby się rozpowszechniła 
we wszystkich ziemiach podległych Rze- 
czypospolitej — ale, czasu zabrakło... Roz- 
przestrzewiunie się Polski zetknęło się 
z moskiewskiem, daleko lepiej kierowa- 
nem. Na zachodzie mówi się o rozbiorze 
Polski, a historycy moskiewscy nazywają 
to odbiorem prowincyj oderwanych da- 
wniej od puia macierzystego. | 

Prof. Leger powiada dalej, iż słyszał 
liberalnych Moskali odzywających się „że 
chętnieby się zgodzili na odbudowanie 
Polski, gdyby byli pewni jej zrzeczenia 
się do Małorosyi i Litwy; z drugiej stro- 
ny wie, że i Polacy niektórzy, z zimną 
krwia patrzący na rzeczy, są gotowi do 
tych ustępstw, ale inni egzaltowani opie- 
raja się temu zawzięcie, żądając ws Zy- 
stkiego albo nie. Im potrzeba Polski 
od morza do mor a, od Bałtyku do Czar- 
nego. Uznają wprawdzie iż nie jest to 
łatwą rzeczą do osiągnięcia ale wyglą- 
dają cudu, który się dotąd jeszcze nie 
ziścił”. 

Kto ma racyę, — pyta dalej prof. 
Leger — czy egzaltowani czy z zimną 
krwią patrzący ? Czy na drodze ustępstw 
słabszego względem mocniejszego znaj 
dzie się taka granica, którejby silniejszy 
nie przekroczył, na mocy tego osławio- 
nego a praktykowanego od wieków ak- 
syomatu: siła przed prawem? 

/ dziejach i w życin jednostek łatwo 
każdy znajdzie odpowiedź. — Zaś z po- 
wodu dobrowolnej Unii Litwy z Polską, 
o którą to Litwę Moskwa się upomina 
na mocy praw... jakich? — nie nmiem 
powiedzieć; niech mi wolno będzie przy- 
toczyć zdanie znakomitego historyka my- 
śliciela Ernesta Lnvisse'a, wyrzeczone 
z powodu kwestyi alzacko-lotaryngskiej : 
„Ludzkość — mówi on — postępując za- 
wsze NAprzód zdobywa sobie nowe ideje 
i prawa, jedną z takich jest dobrowolny 
wybór ojczyzny. Państwo będąc 
jednostką polityczną mie powinno być 
gwałtownem w SWEJ Woli, przekonaniach 
i uczuciach*. 1 

tej Litwie, która dobrowolnie złą- 
czyła się z Polską, -— powiada dalej prof. 
Leger — polszczyzna jest zabroniona 
nietylko w Życiu publicznem ale nie 
ma nawet prawa znajdować się NA ja. 
dłospisie*, w Kongresówce jest tylko cier- 
pianą: „w warszawskim uniwersytecie 
literatura polska jest wykładaną po ro- 
syjsku* a ten uniw.rsytet jest, jak wia- 
domo „wielkiem narzędziem do wynaro- 


dowienia polskiej młodzieży, (le grand 
instrument de russification de la jeunesse 
polonaise), 

Obecnie „grupa zwarta broniąca sku- 
tecznie języka polskiego i która, spodzie- 
wamy się i życzymy tego, potrafi mn 
zapewnić przyszłość, nie przewyższa dzie- 
sięciu milionów ludności; co się tyczy 
kolonii odosobnionych, przyszłość ich wy- 
daje się nam zagadkową. Albo się po- 
witny połączyć z grupą główną, albo zo- 
staną pochłonięte przez piętrzącą się co- 
raz bardziej fałę russyfikacyjną. Dotąd 
broni ich katolicyzm, ale zdarzają się 
małżeństwa mięszane, w których, jak 
wiadomo, dzieci należą nieodwołalnie do 
wyznania prawosławnego. Bolesna to 
perspektywa dla polonizmu, ale lepiej 
jest spojrzeć jej śmiało w oczy, niż się 
oddawać złudzeniom, które doprowadzają 
li do rozczarowań okrutnych lub do stra- 
sznych katastrof“. 

Według prof. Legera, niektóre zaga- 
dnienia trakiuje p. Budiłowicz lekko, 
n. p. uważa język małoruski za narzecze 
ludowe bez przyszłości. Zagadnieniu te- 
mu należałoby się przyjrzeć bliżej: „Gdy- 
by wolność druku istniała nad Dnieprem 
możnaby było sądzić o wartości litera- 
ckiej tych języków czy narzeczy. Jedna 
tylko swoboda słowa pozwoliłaby zawy- 
rokować, czy ukrainofile są marzycielami, 
czy też przeciwnie, teorye ich potityczne 
i literackie mają rzeczywistą podstawę“. 

Budiłowicz cieszy się niezmiernie 
z postępów moskiewszczyzny w bieżącem 
siuleciu i powiada, że za jakie lat vięć- 
dziesiąt, gdy się ludność zdwoi, będzie 
to wraz z chińskim i angielskim najbar- 
dziej rozpowszechniona mowa. 

Zwróćmy przy tej sposobności uwagę 
na to, że jednak nie potrzeba tersto- 
ryalnego ogromu i wielkiej ludności li- 
czebnie, by swój język rozpowszechnić 
po całej kuli ziemskiej. Są inne czynniki 
równe mające znaczenie — dowodem te- 
go Anglia. 

Czy da się moskiewszczyzna narzucić 
wszystkim ludom słowiańskim? „Wątpię 
— odpowiada francuzki uczony — i do- 
dam, że tego nie pragnę; potrzebaby w 
tym razie, aby orzeł moskiewski rozcią- 
gnał swe panowanie od Japonii do Adrya- 
tyku, w tym zaś razie równowaga euro- 
pejska zostałaby podkopaną*. 

Na zakońezenie wreszcie należy przy- 
pomnieć, iż język nie stanowi jeszcze 
wszystkiego, że „narodowość zależy od 
wielorakich czynników: historyeznych, 
socyalnych i psychologicznych", dodam i 
od woli własnej. Rousseau twierdził var- 
dzo słusznie, że jeśli Polacy nie zechcą 
się sami zmoskałić, pozostaną zawsze Po- 
lakami. 

Katarzyna s Zygmuntowiczów 
Opacka. 


Proces panamski. 


Lwów d. 11. stycznia. 

Wczoraj (10. bm.) weszła sprawa pa- 
namska w nowa ctedyum. 

Proces pierwszy, mianowicie o oszu 
stwo, którego trwanie obliczają na dni 
12, rozpoczął się już, a na połowę marca 
zapowiadają drugi o przekupstwo, do 
którego śledztwo jeszcze nie jest ukoń- 
czone. 

Oskarzonymi w obecnym procesie są: 
Ferdynand i Karol Lessepsowie, Maryusz 
Fontane, b. sekretarz pierwszego, br. Hen- 
ryk Cottu, jako członkowie rady nadzor- 
czej Towarzystwa panamskiego i inżynier 
Eiffel jako przedsiębiorca, biorący w prze- 
kopaniu kanału udział. Pierwszy i osta- 
tni pozostają dotąd na wolnej stopie, a 
stary Lesseps nawet nie stawił się na 
rozprawę, złożony chorobą. 

Akt oskarzenia dowodzi, że publi- 
czność zwabiono do pedpisywania udzia- 
łów za pomocą podstępnych, a ułudnych 
środków w c.asie, kiedy już niemożność 
dokonania przedsiębiorstwa była wido- 
czną, B nadto zawierała rada nadzorcza 
z przedsiębiorcami, jak np. z Eifflem u- 
mowy, które im zapewniały niesłuszne 
korzyści, 8 więc nadużyła zaufania akcyo- 
naryuszy po myśli $ 408 ust. kar. w spo- 
sób karygodny. 

Rozprawa toczy się przed trybunałem 
apelacyjnym, któremu przewodniczy Pe- 
rivier. 

Obrońcami są; Barboux Lessepsa 
syna, Raon du Buit Fontana, Mar- 
tini br. Cottu, Waldeck-Rous- 
seau Eiffla. 

Udział publiczności mniejszy, niż się 
spodziewać należało; wątpić jednak wy- 
pada, żeby przyczyną tego była niełe- 
skawość nieba, które przywitało dzien 
wczorajszy deszczem. - 

Ograniczono się ma pierwszem posie- 
dzeniu na przesłuchaniu Karola Lessep- 
sa. Z przesłuchania tego wyjmujemy 
ciskawe niektóre szczegóły. 

Założenie więc Towarzystwa przed- 
stawia oskarżony w ten sposób: „Ojciec 
mój tylko pod wpływem silnego nacisku 
podjął się dokonania przekopu.... Pomię- 
dzy założycieli Towarzystwa rozdzie- 
lono po zawiązaniu jego 10 milionów 
w 900 ndziałach. Otrzymałem również 
90 udziałów takich z których 10 spie- 
niężyłem za 200.000 frk. Zresztą samo 
przedsiębiorstwo zapowiadało się nie źle 
choć jnż od początku czyniono przeróżne 
usiłowania, aby zachwiać kredyt Towa- 
rzystwa. 

Przew.: Muszę zwrócić pańską uwa- 
gę, że tak różowych nadziei nie było, 
skoro już w roku 1886 inżynier Towa- 
rzystwa obliczał koszt budowy kanału na 
miliardy, a inżynier wysłany z ramienia 
rządu, Rousseau, wrócił ze sprawo- 
zdaniem, iż przedsięwzięcie jest w ogóle 
nie do wykonania. 

Osk.: Rzecz bynajmniej tak czarno 
się nie miała, jak przedstawiają. 

Przew.: A pocóż wydano 10 milio- 
nów do poparcia operacyj finansowych 
Towarzystwa? Co się z tymi pieniądzmi 
atało ? 

Osk. Wiadoma to rzecz, że każde 
Frzedajębiorstwo potrzebuje na cele pu- 
blicystyczne i inne dość znacznych sum. 
Towarzystwo też przy każdorazowej emi- 
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syi musiało na nie 8—9 pre. przeznaczać. 
Co do sumy 10 mil., to z niej 3 miliony 
otrzymał Hugo Oberdorffer „za pomysł*, 
spekulaeyjny, a Reinach 6 na cela re- 
klamy. 

Przew. Ależ sumy, łożone rzekomo 
na te cele, nie ograniczaja się na 10 
milionów. Co zrobiono z resztą ? 

Tu przytacza przewodniczacy kolejno 
"sj pozycye, w szczególności Reina- 
cha. 

Oskarzony nie umie ich objaśnić ina- 
czej, jak powtarzaniem przy każdej, że 
była niezbędną na koszta reklamy. „Źre- 
sztą — dodaje — w sprawy finansowe 
tak bardzo się nie wdawałem ani ja, ani 
ojciec. bo nam rozchodziło się przede- 
wszystkiem o ukończenie przekopu.* 

Przew. A cóż znaczą owe bons à 
portcur w rachunkach Towarzystwa ? 

Osk. milczy, wreszcie na natarczy- 
we wezwanie przewodniczącego po pe- 
wnem wahaniu oświadcza : Bony te prze- 
znaczone były dla ówczesnego midigtra 
robót publicznych, Baihauta. Minister 
żądał za przeprowadzenie ustawy o emi- 
syi losów panamskich miliona franków, 
płatnego w dwu ratach przed i po przy- 
jęciu ustawy. Otóż wypłacono mu zaraz 
375.000 fr., a gdy ustawę odrzucono, dal- 
szej wypłaty zaniechano. s 

Oświadczenie to wywołało ogólne 
wzburzenie, a trybunał zaskoczony tem 
odkryciem, zamknął natychmiast posie- 
dzenie. Zdaje się, że oskarzony odkrycie 
to dopiero pod wpływem uwięzienia mi- 
nistra uczynił, które nastąpiło przed- 
wczoraj wieczorem po przesłuchaniu u 
sędziego śledczego. 


a Z A 


KRONIKA. 


Lwów dnia 11 stycznia. 


Zapiski osobiste. O przykrym wy- 
padku, który boleśnie dotknął p. Leoncyusza 
Wybranowskiego, dowiadujemy się dziś Pliż- 
szych szczegółów. Oto onegdaj wychodząc 
na posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, której jest wieepre- 
zesem, potknął się.i upadł tak nieszczęśli- 
wie, że złamał nogę poniżej biodra. Pier- 
wszy opatrunek dali 
Ziembicki i Skałkowski i jak zapewr ają, 
nie grozi żadne niehezpieczeństwo zórswiu 
p. Wybranowskiego. 

Namiestnik hr. Kazimierz Badeni przyj- 
mowanym był przedwczoraj przez cesarza 
na audyencji. 


Mianowanla. Minister handln zamia- 
nował oficyała pocztowego Salomona Barda- 
cha we Lwowie, kontrolorem kasy poczto- 
wej we Lwowie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia- 
nował kancelistami sądów powiatowych wach- 
miatrzów żandarmeryi: Kazimierza Błońskie- 
go dla Zatora i Szymona Sawrycza dla 
Mszany dolnej, è 

W kronice z dnia 9. bm wydrukowano 
na tem miejscu przez omyłtę nazwisko Ka- 
role fhydmona auuiact Karola Krydmkae, 
eo niniejszem prostujemy. 


Przen'esienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła oficyała pocztowego Jaua Kukwię z 
Sanoka do Lwowa, a asystenta pocztowego 
Zenona Pachole ze Iiwowa do Sanoka. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze- 
niósł kancelistę sądu powiatowego Aleksan- 
dra Motykę na własną jego prośbę z Msza- 
ny dolnej do Starego Sącza. 

Ze sfer jo ztowych. Dyrekcya poczt 
i telegrafów nadała posady pocztmistrzów: 
w Wieliczce Felicyi Zoellner, w Perehińsku 
Henrykowi Maurerowi i w Uhnowie Paulinie 
Meizner; posady ekspedyentów pocztowych: 
w Chmielowie na dworcu Ignacemu Solec- 
kiemu, w Rosulnie Karolinie Fabiańskiej, w 
Gawłowie nowym Guście Markus, w Czarnej 
koło Ustrzyk Ignacemu Grocholskiemu, w 
Oleszowie Antoniemu Kucharskiemu, w Czer- 
nichowi Franciszce Schneider, w Kleczy gór- 
nej Franciszkowi Józefowi Podworskiemu i 
w Babicach Edwardowi Kiernikowi; dalej 
posady Koniuszych : w Kałuszu Stanisławowi 
Nikorowiczowi i w Zaleszczykach Sydonii 
Schiller de Schiłdenfeld: nakoniec przeniosła 
z dotychczasowych posad pocztmistrzów : Fe- 
liksa Manasterskiego z Borysławia do Kołę- 
dzian i Roberta Kulmena z Łacka do Ra- 
dziechowa; ekspedyentów pocztowych: Mar- 
celego Lacka z Sokołówki do Baworowa, 
Wiktoryę Towarnicką z Sosnowa do Janczy- 
na, Władysława Rogalskiego z Baworowa na 
posadę pocztmistrza w Probużnie, Franciszka 
Buczkowskiego 2 Babie do Sokołówki koło 
Ożydowa, Jana Onyszkę z Łnezyc na posadę 
pocztmistrza w Borysławiu, Wandę Leszezyń- 
ską z Tymbarku do Ołpin, Maryę Domanus 
z Kobierzyna do Grzegórzek i Wilhelma 
Grenzbauera z Łupkowa na posadę pocztmi- 
atrza w Milówce. 

Sinb dr. Zdzisława Szydłowskiego leks- 
rza chorób dziecięcych z pauną Maryą Za- 
theyówną, córką notaryusza w Stanisławo- 
wie odbędzie się w sobotę dnia 14 b. m, w 
Stanisławowie. 

Ślub panny Maryi Mikolaszówny, córki 
przemysłowca i właściciela fabryki spirytu- 
sów z panem Władysławem Witkowskim, 
inżynierem kolei, odbędzie się dnia 14 b. 
m. w kościele 00. Bernardynów o godzinie 
pół do 6 wieczorem. 

Przypom"tientie. Urzędowa Wiener 
Zig. zamieszcza następujące „przypomnie- 
nie“: „Kazimierz Aleksander Czajkowski de 
Berynda e. k. praktykant pocztowy, urodzo- 
ny we Lwowie w r. 1864, gr. kat. wyzna- 
nią, stanu wolnego, ostatniemi czasy zamie- 
szkały we Wiedniu IX/2 Lasarethgasse 5, 
który 28 października 1892 z urzędu się 
wydalił i obecnie nieznany jest z miejsca 
pobytu, ogłoszeniem niniejszem zostaje za- 
wezwany, aby w ciągu dni 14 licząc Od te- 
go wezwania zgłosił się w urzędzie. inaczej 
bowiem wedle przepisów służbowych orze- 
czone zostanie uwolnienie go ze służby pań- 
stwowej. Wiedeń 3 stycznia 1898. O. k. Dy- 
rekeya austr. poczt i telegrafów*. 


Z miasta. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
drie się we czwartek dnia 12 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem, Na porządku dziennym 
sprawy wyborcze i budżet gminny. 


Sprawy przedwyborezże. Bardzo li- 
czne wczorajsze zebranie członków komitetu 
obywatelskiego zagaił p. Zacharjewicz, a na- 
stępnie odczytał sekretarz sprawozdanie z do- 
tychezasowych czynności komitetu ściślejsze- 
go. Dotąd lista stu kandydatów na rajców 
miasta nie została całkowicie ułożoną, ale 
do 16. bm. już układanie jej będzie w zu- 
pełności ukończonem, program zaś działania 
komitetu obywatelskiego i przyszłej rady 
został już wypracowany i zostanie wybor- 
com przedłożony na walnem zgromadzeniu, 
które uchwalono w najbliższych dniach zwo- 
łać. Program ten, obszernie i gruntownie 
opracowany odczytał wczoraj dr. Mała- 
chowski. W pierwszej części mowa jest o 
wytycznych zasadach komitetu, który zawią- 
zawszy się z inicyatywy tych członków ra- 
dy, co zeszłego roku gremialnie mandaty 
złożyli, kierować się będzie w akeyi wybor- 
czej względami na dobro i cześć miasta. 
Na rajców miejskich wybierać będzie ludzi 
chętnych, uczciwych i przydatnych, bo 
przyszła kadencya będzie nader ważną i 
wiele doniosłych spraw trzeba będzie rozpo- 
cząć lub prreprowadzić. Z tego też względu 
nie mógł komitet pominąć i dotychczasowych 
rajców, między którymi wielu jest mężów 
rozległego umysłu i doskonale znających 
stosunki i sprawy miejskie. Druga część 
programu wylicza sprawy, któreby komitet 
chciał mieć załatwione przez przyszłą radę. 
I tak: wystawa krajowa, uporządkowanie 
miasta, aby można spodziewanych gości od- 
powiednio przyjąć, takie przeprewadzenie 
urządzeń wystawowych, iżby z nieb trwale 
Lwów mógł korzystać, uporządkowanie finan- 
sów miejskich, reforma ordynacyi wyborczej 
miejskiej, statutu miejskiego i regulaminu 
czynności rady, zmiana ustawy budowlanej 
w połączeniu z budową Kolei elektrycznej. 
ustalenie bytu nauczycieli miejskich szkół 
ludowych wraz z utworzeniem gimnazyum 
dla przedmieścia żółkiewskiego, objęcie przez 
radę miejską kierownictwa dobroczynnoście, 
publiczną i wiele innych pomniejszych. Do 
tego dodał dr. Dulęba, iż należy w progra- 
mie wielki nacisk położyć na piekącą spra- 
wę uzdrowotnienia miasta przez przeprowa- 
dzenie kanalizacyi i wodociągów. Zgodził się 
z tem dr. Małachowski, dodając, że w tym 
względzie powinna się gmina domagać po- 
parcia rządowego na wzór Wiednia i Pragi. 
P. Ramułt chciałby, aby przyszła Rada za- 
jęła się goręcej podniesieniem przemysłu w 
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mierzono utworzyć fundusz 100.000 zł., dr. 
Grek zaś żądał, aby w programie jeszcze wię- 
kszy nacisk położyć na dbałość komitetu o 
honor i cześć miasta. Pierwszemu odpowie- 
dział dr. Małachowski, że już samo posta- 
wienie na czele zadań przyszłej Rady prze- 
prowadzenia wystawy krajowej jest dostate- 
czną wskazówką dla Rady, iż sprawa prze- 
mysłu krajowego jest bardzo ważną, drugie- 
go zaś uwagę zwrócił na to, że komitet na 
czele swego programu zaznacza, iż zawiązał 
się z pobudki tych, co pierwsi z zeszłoro- 
cznej Rady wystąpili, a oprócz tego dwukro- 
tnie z naciskiem podnosi potrzebę dbałości 
o cześć wyborców, wybranych i w ogóle 
stolicy krajn. Program komitetu wraz z do- 
datkiem dr. Dulęby został przez zebranych 
zatwierdan: s Co do walnego seromadzenia 
wyborców. któro się ma już wrychle odbyć 
wyraził dr. Małachowski życzenie, aby się 
na nierń jawili także dotychczasowi rajcowie, 
iżby mogli wyboreów objaśnić o sprawach, 
kióre są w toku, a o których właśnie dla- 
tego publicznie nie nie wiadomo. 

Komitet „powszechny wybiuł komitet ści- 
ślejszy, którego skład wypadł jak następuje: 
Prezydyum. Dr. Dziwiński Placyd prezes, 
Gaberle Emil i Wewiórski Jan zastępcy pre- 
zesa, Mrazek Bronisław i dr. Obmiński Sta- 
nisław sekretarze, Dzieślewski Walery skar- 
bnik. 24 członków komitetu. Basch Karol, 
Cirok Jan, Cybulski Julian, dr. Dębicki 
Klemens, Drągowski Zygmunt, Flaczyński 
Wilhelm, dr. Gottlieb Henryk, Herzmanek 
Leon, Hillich Marcin, Kiernig Franciszek, 
Kruk Stanisław, Kukawski Leopold, Lacho- 
wski Stanisław, dr. Małaczyński Aleksunder, 
ks. Mardyrosiewicz Jan, Mravincies Czesław, 
Miinnich Tadeusz, Pachole Franciszek, Pio- 
trowicz Zygmunt, dr. Rodecki Czesław, 
Schmidt Józef, dr. Tabaczyński Stanisław, 
Wang Julian, Werner Arnold. 6 zastępców 
ezłonków komitetu. Gąsiorowski Ferdynand, 
Gieszkowski Zygmunt, Łuczakowski Konstan- 
ty, Malewski Leonard, Padewski Józef, Smo- 
leński Maryan. 

Telefony. Gdy rząd objął telefony, ro- 
zesłał do abonentów tychże okólnik, w któ- 
rym wyznacza roczną opłatę na 50 złr. a 
nadto opłacenie w pięciu równych rocznych 
ratach kosztów budowlanych telefonu, licząc 
za 10 metrów odległości po 1 złr. i dodając, 
„że rależytość budowlana w każdym razie 
w całej wysokości zapłaconą być musi, na- 
wet w razie, gdyby abonent później od u- 
czestnictwa z sieci telefonowych ustąpił“. 
Abonenci telefonów poczęli się zrzekać uczest- 
nictwa w sieci telefonieznej, — dyrektor poczt 
i telegrafów d. Seferowice zwrócił sig w tej 
sprawie do ministerstwa — a to zrobiło obe- 
cnie pewną koncesyę — ale tylko pewną a 
zresztą pozorną, orzekło bowiem, „że abo- 
nenci telefoniczni zobowiązując się spłacać 
rażusni należytość za budowę telefonu — nie 
zobowiązują gię wcale do uiszczenia cał- 
kowitej kwoty, gdyby przed jej nmorze- 
niem zupełnem w myśl $. 29. rozporządze- 
nia minister. z dnia 7. października 1887 
przestali być uczestnikami sieci telefonicznej, 
że więc o ewentualnem przymusowem ścią- 
ganiu zalegającej jeszcze reszty należytości 
budowlanej mowy być nie może, gdyż z u- 
staniem uczestnictwa ustaje równocześnie o- 
bowiązek dalszego spłacenia należytości bu- 
dowlanej*. Nie ulega watpliwości, że jest to 
pewna ulga dla abonentów, ale tylko takich, 
którzy ezasowo mają telefon, ci zaś, któ- 
rzy mieć go będą stale — zapłacić będą mu- 
sieli to, co rząd od razu zadecydował — a 
na to zdaje się nie wielu się zgodzi i raczej 
pozbędzie sią telefonów. 


Powszechna wystawa krajowa w 
r. 1894. Wydział budowlany wystawy roz- 
pisał konkurs na szkice architektoniczne bu- 
dynków wystawowych, który ogłaszamy na 
trzeciej stronicy, Równocześnie grono archi- 
tektów, nałeżących do komitetu wystawowe- 
go, a mianowicie pp. Zacharjewiez, Hoch- 
berger, J. K. Janowski, W. Rawski, J. £u- 
bieński, Bizanz, A. Kamienobrodzki, Z. Kę- 
dzierski, Jan Lewiński, Jan Szulz wystoso- 
wali do wszystkich architektów następującą 


odezwę: „Koledzy! 
1894 apeluje do patryotfi cznego wysiłku ar- 
chitektów, aby ją przyb rali w szatę odpo- 
wiednią. Piękne budynici wystawy w Pra- 
dze były dzieżem pośw'ięcenia techników i 
artystów. I u nas nie może być inaczej! 
Dyrekcya wystawy naszej żąda, abyśmy jej 
szli w pomoe naszą wiedzą, naszem poczu- 
ciem estetycznem, nasz:: wyobraźnią — szcze- 
rą pracą umysłu irk naszych — i za- 
wieść się nie powinna. Architekci, którzy w 
ostatnich lat dziesiątkach tylu pięknemi 
dziełami kraj nasz przyozdobili, muszą dać 
wszystko z siebie, ażelpy wystawa krajowa — 
na której mamy zmierzyć nasze zasoby i 
postęp naszej cywilizacyi — mówiła także 
pięknością swych buc'ynków, że są w Pol- 
sce architekci, i że ich sztuka  potężnieje. 
Nie dadzą nam marynurów i złota do ozdo- 
bienia budynków, ba kraj nie stać na złoto 
i marmury — lecz „tem większy będzie dla 
nas zaszczyt, jeśli , w skromnym materyale, 
harmonią linij, dosteojnością stylu i wykwin- 
taym smakiem o4dćQb, nadamy znamię pię- 
kna budynkom, w (których wystawa skarby 
kraju rozmieści. Iioledzy! Szlachetna duma 
zawodowa wymaga” Od Bas, abyśmy wzięli 
udział w ogłoszorjm na budynki konkursie. 
Nie patrzmy na kjorzyści osobiste, porzućmy 
uprzedzenia, z jakłichkolwiek płynęłyby one 
pobudek — i dzińałajmy jak obywatele, któ 
rym obowiązek olpywatelski spełnić należy. 
Ktokolwiek zwycięży, chluba zwycięztwa bę- 
dzie ehubą współ% — chlubą sztuki. Spiesz- 
my więc pracową:ć dla niej, skoro nas do 
tego wezwano! ' 

Stowarzysźcnie nauezyejelek. Dnia 
6. bm. o g. 12, w południe zgromadziło się 
w lobalu stowarzyszenia nauczycielek liczne 
grono członków |na opłatek. Przewodnicząca, 
panna Zofia Rofmanowiczówna, serdecznymi 
słowy powitała, zebranych, poczem ks. Stop- 
czyński, dyrektor szkoły PP. Benedyktynek, 
w dłuższej przemowie podniósł zasługi wy- 
działu około Tozwoju najmłodszego dziecka 
społeczeństwa — jak sią wyraził, t. j. sto- 
warzySzenia n;auezycielek, które w tak krót- 
kim stosunkowo czasie, gdyż istnieje zale- 
dwie od maja — zdołało zjednać sobie sym- 
patyę nietylko w gronie nauczycielstwa, ale 
w całem społeczeństwie. Wzywając do dal- 
szej wytrwałości i wzajemnej miłości, pobło- 
gosławił zacny kapłan dalszej pracy wydzia- 
łu, a słowa jego wlewające otuchę i wiarę 
w dalszy rozwój tak użytecznej instytucji, 
podniosły i ożywiły umysły i serca. Cały 
nastrój zebritnia był swobodny, wesoły i pe- 
łen ciepła. 

W Kole literacko - artystycznem 
odbędzie sie; jutro (we czwartek d. 12. bm.) 
wieczorem Zebranie literatów i dziennikarzy, 
na którem Omawiane będą: sprawa drugiego 
zjazdu literatów i dziennikarzy we Lwowie 
w r. 1894 i kwestya urządzenia działu li- 
teracko-dziennikarskiego na powszechnej wy- 
stawie krajowej w r. 1894. Będzie to zape- 
wne jedno z najliczniejszych zebrań litera- 
ckich z ostatnich czasów, gdyż niezawodnie 
wazyscy ypależący do świata literackiego będą 
uważali ze Swój obowiazek wziąć udział w 
tem zebraniu, na którem tak ważne sprawy 
mają być: omawiane, Początek pesiedzenia o 
godz. 8. wieczorem. 

Z kasyna ini'jskiru"r Wydział ka- 
syna miejskiego ne posiedzeniu 4 d. 9. bm. 
uchwalił, w myśl odezwy komitetu obywa- 
telskiego z dnia 22. grudnia r. z., podpisa- 
nej przez panów: Edmunda Mochnackiege, 
Tadeusza Romanowicza i Wojciecha hr. Deie- 
duszyckiego, pobierać za bilety wstępu na 
wieczorki tańcujące, objęte tegorocznym pro- 
gramena zabaw, na cele fundacyi im. Tade- 
usza Kościuszki po 20 et. od każdej wpro- 
wadzor.ej osoby. Pierwszy wieczorek odbę- 
dzie się dnia 14. bm. Lista otwarta. 

Pożer w pałacu arcyksięcia. Dziś 
zrana ‘o godzinie 7, zaalarmował straż po- 
żarną miejską baron Lazzarini o pożarze 
wybuchłym w środkowym salonie arcyks. 
Leopolda Salvatora. Zapaliła się podłoga i 
belki wskutek wadliwej konstrukeyi pieca. 
Na mhiejsce wypadku wyruszyło ostre pogo- 
towie pożarne pod komendą zastępcy naczel- 
nika p. Elinsiewicza. Obecni przez czas ener- 
gic nej akcyi arcyksiążę, dyrektor policyi i 
prezydent miasta wyrazili p. Eliasiewiczowi 
za umiejętne kierownictwo swe uzuanie. W pół 
godziny straż powróciła do koszar. 


'Towarzystv o ochrony zwierząt po- 
winnoby też zająć się sprawą chwytania psów, 
podejrzanych o wodowstręt. Możeby zdołało 
uzyskać w magistracie i policyi jakieś pole- 
cenia, aby tak strażnicy miejscy jak i poli- 
cyanei nie przypatrywali się bezczynnie takim 
widowiskom, jakich teatrem był wczoraj pl. 
Halicki i Bernardyński i ul. Czarnieckiego, 
Franciszkańska i dalsze. Gdy na rogu placu 
i ulicy Halickiej zjawił się jakiś duży pies, 
jeden z prz:chodniów wskazał go policyan- 
towi jako chorego na wodowstręt, a zdoła- 
wszy u stoickiego stroża bezpieczeństwa wy- 
wołać jedynie uśmiech politowania nad bła- 
hością sprawy, począł go sam ścigać, ostrze- 
gając przytem głośno publiczność. Była to 
właśnie pora, w której uczniowie wychodzą 
ze szkół, a oprócz tego właśnie w tej chwili 
ustawiała się czy wychodziła z gmachu ko- 
inendy wojskowej muzyka, co jak wiadomo za- 
wsze zgroiuaiza liczniejszą publiczność. Mo- 
%na sobie wrobrezić, co za popłoch powstał 
,gdy spostrzeżono wściekłego psa. Kobiety i 
dzieci chroniły się do bram, a środkiem uli- 


Gi pędził rzz.komo zakażony pies, za którym 


znowu z hałasem, świstem i krzykiem biegła 
liczna gromida uliczników, a nawet wielu 
uczniów z książkami pod pachą. Pomijając 
już to, że pies może nie był chory i może 
niepotrzebni: go gdzieś zabito, pomijając da- 
lej i to, że pozostawianie chwytania podej- 
rzanego 0 wściekliznę psa dobrej woli prze- 
chodniów naraża publiczność na niebezpie- 
czeństwo dłużej, niż gdyby się do tego wzięły 
odpowiedni» pouczone i w broń opatrzone or- 
gany strały bezpieczeństwa, to przynajmniej 
wzgląd na wychowanie młodzieży powinien 
skłonić ludzi dobrej woli do obmyślenia spo- 
sobów zarydzenia temu złemu, Gromadne u- 
ganianie po mieście w pościgu za chorym 
psem, 8 następnie przypatrywanie się wstrę- 
tnemu widokowi zabijania umęczonego ZWie- 
rzęcia za pomocą kamieni i drągów», W Nė- 
mniejszej mierze nie przyczynia 5 do nszla- 
chetnienia serc i umysłów młodzieży, owszem 
sądzimy nawet, że podsyc8 Niskie popędy, 
drzemiące w człowieku. 

Z dziennika policyjnego. Józefa I]. 
nickiego, który cu swemu (Grzegorzowi 


Wystawa krajowa r.|z rozbitego kufra zabrał 14 zł. i 


garderobę, 
aresztowano na żądanie ojca. — Z pomie- 
szkania Eugeniusza H. ul. Gródecka |. 40C. 
dy Wczoraj rzeczy i zegarek wartosci 


Z kraju. 


zmiana własności. Wieś Straeliska 


Stare, w powiecie bobreckim, kupi? ed dr. 
Orskiego pan Warzecha. 

Nzesuaście godzim pracy urzędowej 
na dobę. Z Tłumacza piszą nam, że w tąm- 
tejszym urzędzie podatkowym przełożeni 
zmuszają swych podwładnych do termino- 
wego wyxonywania prac, 
w dwójnasób siły przeciętnego rutynowanego 
urzędnika. W ten sposób urzędnicy zmuszeni 
są pracować od godz. 8. rano do 2. lub 8. 
po północy i to każdego dnia. 


przechodzących 


Borszezów jest gminą, która jedna 2 
najpierwszych powinna uzyskać pomoc pie- 


niężną z funduszn wyznaczonego przez sejm 
na budowę szpitałów wiejskich, Jest to mia- 
sto położone w okolicy, w której nawet w 
obecnej 
wypadki śmierci o symptomatach cholery- 
cznych, a w której nadto ludność przez cały 
rok nadzwyezaj źle i niedostatecznie się od- 
żywia. Z wiosną mógłby się Borszcaów bar- 
dzo łatwo stać ogniskiem cholery, zwłaszcza 


gdy gmina wydawszy na budowę szkoły i p 


rzeźni 5500 zł. nie jest w możności ponie- 
sienia kosztów budowy szpitala chołeryczne- 
go. 
uzyskać i przyjść z pomocą ubogiej ludnośei 
zawiązał się 4. b. m. w Borszezowie komi- 
tet z inicyatywy dra Mozlera A pod prze- 
wodnietwem notaryusza p. Witosławskiege. 

Pożar Bolechowa. Pisza nam: Przed- 
mieście Bolechowa w dniach 5 i 6 b. m. 
nawiedzonem zostało aż trzema większemi 
pożarami. Dnia 5 b. m. spłonęły trzy domy 
mieszkalne dnia 6 b. m. o godzinie 11 
przed południem spłonęła gaibarnia Salome- 
ta Rozenbauma i tego samego dnia 6 go- 
dzinie 4 po południu bróg ze sianem. Że 
ogień został zawsze zlokalizowany i nie do- 
puszczono szerzenia się pożaru zawdzięczyć 
należy jedynie nadzwyczajnym trndom i 
energii świeżo zawiązanej ochotniezej straży 
ogniowej której prezesem jest sędzia p. Kow- 
blański, a naezelnikiem p. Józef Turek se- 
kretarz sądu. Z powodn niezwykłych mro- 
zów w tych dniach i z powodu, że ludność 
Bolechowa ruskiego w ezasie pożaru prawie 
bez wyjątku wydaliła się była dò Bolecho- 
wa miasta na sumę i nieszpory, jakoteż dla 


srogiej zimie skonstatowano dwa - 


<a. - 


Aby subweneyę ze skarbu krajowego | 


braku potrzebnych rekwizytów, ratunek ada. | 


wał się niepodobnym , lecz w €zas przy- 
była ochotnicza straż ogniowa i jej nadzwy- 
czajnym wysileniom zawdzięczamy, że dziś 
paruset ludzi bez dachu i chleba nie pezo- 
stało, eo bardze łatwo stać się meglo, gdyż 
pożar wybuchł w gęsto zabudowanej dziel- 
nicy a budynki są po większej części słomę 
pokryte. Zasługa ochotniezej straży egniowej 
była tem większą, że r powodu mrozu wo- 
da w sikawkach zamarzła, a opróez straży 


prawie nikt z publiczności na miejsee poża- | 


ru nie przybył, W końon nadmieniamy, że 
przy pożarze tak dnia 5 jak i 6 b. m. od 
godziny 11 rano do 10 w nocy byli obeeni 


pp. Kowblański i Józef Turek, którsy pomi- 


mo niezwykłego mrozu dobrym przykładem 
i energicznem kierownietwem przy pomocy 
ochotniczej siraży ogniowej przyczynili się 
do zlokalizowania pożaru i odwróeenia nie- 
szezęścia, jakie całemu miastu i przedmie- 
ściom groziło. 


„„ Wspaniałe polowanie odbyło się dnia 
30. i 31. grudnia zeszł. roku w Karowie, 
w dobrach pana Kazimierza Maramorosza. 
czego dowodem następujący świetny rezultat 
łowów. W 17 strzelb padło mianowieie 244 
zajęcy, 14 rogaczy i 7 lisów. Przy iście sta- 
ropolskiej gościnuości obojga szanownych go- 
spodarstwa nie należy zapomnieć i o tej o- 
koliczności, iż p. Kazimierz Maramorosz, ga- 
wołany myśliwy i znakomity strzelea może 
byś wzorem, jak przez racyonalne karmienie 


zwierzyny, umiejętne prowadzenie gospodar- i 


stwa lasowego i myśliwskiego w krótkim na- 
wet stosunkowo praeciągu czasu można z 
szlachetnym sportem połączyć podniesienie n- 
żytecznego chowu zwierzyny, 

Z Warszawy piszą nam: W jednym z 
grudniowych numerów (as. Nar. uamie- 
szczono korespondencyę z kraju zabranego, 
dotyczącą dobrze mi znanych kolizyi mają- 
tkowych w rodzinie hr. P. i hr, W. Sacze- 
góły tej korespondencyi podają fakta tenden- 
cyjnie przekręcone. Cała sprawa przedstawio- 
ną została stronniczo wobee rzeczywiście 
wszczętego w rodzinie procesu majątkowego, 
wytoezonego wszakże nie przez oórkg matce, 
lecz wprost przeciwnie, przez matkę eóree, 
o czem łatwo przekonać się można w sądzie 
kamienieckim. 


Modlitwa inspektora szkolnego. W 
piątuk przed Świętami Bożego Narodzenia 
odbyła się w Poznaniu pod przewodnictwem 
inspektora szkolnego Górtnera okręgowa kon- 
ferencya nauczycieli powiatu wschodnio-po= 
znańskiego. Przy zagajeniu owego urzędowe” 
go aktu wygłosił ów inspektor oryginamą 
tak co do treści, jak i formy modlitwę. Po- 
dziękowawszy Panu Bogu za dobrodziejstwa, 
w zeszłym roku udziełone, tak się dalej mo- 
dli? p. Gartner: „Ty, o Panie, jesteś prawdą 
i sprawiedliwością. Ty znasz nasze wady i 
słabości. Znasz owych leniwych z pośród nas, 
którzy pracują jedynie z bojąźni Przed naga-, 
niaczem. Znasz będących w naszem gronie 
zazdrośników, którzy patrzą s nieżyezliwością 
na kolegów, wyszczególnionych jakiemkolwiek 
dobrodziejstwem. Ty znasz, © Panie, tych, 
którym żądza sporu nie daje spokoju, a nade 
to i zdrajców z pośród na8, ee niepomni na 
złożoną przysięg9 urzędową, nadużywają za- 
ufania swego przełożonego i posługą sią 
nieprzyjaźną Pras% publiczną, aby go tam 
zaczepiać i jego pisma sekretne OgłAszać!* 
Ciekawi jesteśmy, czy za nadużycie firmy mo- 
dlitwy d0 celów ubocznych będzie Ów inspe- 
ktor pociągnięty do odpowiedsialności ? Do- 
dać jeszcze należy, że p. Gartner, jako ewan- 
gielik, modlił się przed zebraniem, składają- 
cem się prawie wyłącznie 2 katolików, 


Ze świata. 


Tegoroczna zima nie dość, że niezwy- 
kle dotkliwie czuć się daje północnym oke- 
licom HuropJ, które do jej względów wesle 
nie były Przyzwyczajone, mę o 
gi sposób delikatnych mieszkańców 4% 
nego południa, Z Paryża, pobrzeży Śródzie- 


mnego Morza, z Lizbony, Madrytu, Rzymu 
zewsząd nadchodzą wieści o niskiej tempera- 
tnrze, kilka stopni niżej zera. Cóż mówić o 
Galicyi, gdzie przez kilka dni minionych ter- 
mometr wskazywał kilkanaście stopni mrozu, 
o Podolu, Ukrainie, Warszawie i Petersbur- 
gu. Mimo panujących mrozów Śnieg także 
obficie spada i jeżeli, jak wezoraj doniesiono, 
komunikacya takiego miasta jak Wiedeń z 
okolicą jest niemożliwa, to łatwo sobie wy- 
obrazić, jak wyglądają drogi i tory kolejowe 
w okolicach podkarpackich i na płaszczyźnie 
wschodniej Galicyi. Zdaje się nadto, że nie 
tak prędko nastąpi jakaś zmiana w tym 
względzie, bo mróz ledwie cokolwiek wczo- 
raj zelżał, a zato śnieg zaczął natychmiast 
ze zdwojoną gorliwością zasypywać wsi i 
miasta, 

Polacy za granicą. W Monachium, 
w pałacu królewskim podczas wielkiej gali 
noworocznej, nuncyusz papieski z upowa- 
żnienia i w zastępstwie ambasadora hiszpań 
skiego przedstawiał księciu regentowi i człon- 
kom panującej rodziny bawarskiej hrabiego 
Zygmunta Lessera, rodem z Warszawy, na 
turalizowanego poddanego hiszpańskiego i 
tegoż małżonkę z domu Jellacice. 

Pierwszy bal dwożski odbył się we 
Wiedniu w poniedziałek. Przybyli nań mini- 
strowie wspólni i anstryaccy, bawiący tu na- 
miestnicy, ciało dyplomatyczne, jeneralicya, 
dostojnicy dworsey i wielu posłów. Z Pola- 
ków byli minister Zaleski, namiestnik hr. 
Bedeni, prezydent Biliński, br. Ziemiałkow- 
ski i inni. Jedną z najpiękniejszych toalet 
miała hrabina Baworowska. 


Ze stowarzyszeń. 


Kinb Bzermierzy we Lwowie zawiadamia 
swych członków, że w piątek dnia 13. bm. jako- 
też w następne piątki w godzinach od 6—8 wie- 
czorem odbywać się będą w lokalu Klubu (przy 
pliey Kopernila 1, 16) wspólne ćwiczenia w ro- 
bienin brenią (assauts). 


Zmarli. 


Bitner ignacy, żołnierz z r. 1863., urzędnik 
krakowskiego Tow. ubezp., umarł w 49. r. życia 
w Krakowie. X 

Seeger Ludwik, lekarz i peeta narzeczowy, 
umarł 8. bm. w Wiedniu. Z pism jego fachowych 
cenione są rozprawy o gimnastyce pokojowej pa- 
tologii i terapii krzywizn paeierzowych, przed- 
wczesnej łysinie itd. 


Odpowiedź Administracyi. Wny Pan 
Kaz. Bogdanowice w Kołomyi Admi- 
siracya nasza nie dostała kwoty, o któ- 
|| rej szan. pan wspomina. Prosimy o laska- 
we wyjaśnienie pod adresem administracji. 

Szan. Kasyno W Kułach, Nadesżane 
nam złr. 8. jeszcze w dniu 3. bm. wddaliś- 
my księgarni Altenberga z poleceniem, by 
wysłać co należy. Dziś tamże zareklamujemy. 

Wny Pan Jan Korwin w Jureczkowie. 
Numery 178 a października wyczerpane. 

Wny Pan dr, L, L, Czortków. Nume- 


ry wyczerpane. 


OFIARY. 


Zamiast rozsyłania biletów noworo- 
k nądesłaji do naszej Administracji: 
Wni państwo Fdwardowie Podlewscy 
Wiednia cr. 5 i z kolącyi u Ludwika 
„r. 5 na weleranów ę r, 1831, 
Odsyłamy za pokwitowaniem. 


Z „Pamiętników* 
Fordynanda Lessepsa. 


„Doczekać się tryumfu pomysłów swo- 
ieh, oto najsłodsza pociecha dla wszyst- 
kich ludzi, którzy życie poświęcają wy 
kryciu prawd pożytecznych“. Tak pisze 
Ferdynand Lesseps w pamiętnikach swo- 
ich („Souvenirs de quarante ans“) w r. 
1886. On wówczas do tych ludzi należał. 
W dniu 17 listopada 1869 został kanał 
Suezn oddany na użytek handlu świato- 
wego; a przekop Buezu to dzieło Ļesse- 
psa, trynmf jego pierwszy, A kiedy sło- 
wa te pisał, już myślą gonił za tryum- 
fem drugim, a obchodu jego w najbl ż- 

szej spodziewał się przyszłości, Bo wła- 

śnie wrócł do Paryża z odwiedzin pa 
namskich, przekonał się naocznie o po 
stępie robót, podziwiał technikę nowocze- 
sną, któru góry rozsadza dynamitem i z 
głębokiem przekonaniem oznaczył rok 
1889 jako termin ukończenia kanału. I 
jakby naigrawając Się Z nagany, którą 
mu swego czasu senat francuski wyraził 
, a „śle spełuioną* misję polityczną w 
łzymie, powiada Lesseps: „Szczęśliwa 
agana! Wszak dwa razy otrzy małem 
oagrueszenie od ojezyzny mojej, która mi 
fnie i wspaniałomyślnie udzieliła brod- 
ów do przeprowadzenia dwóch wielkich 
rzedsięwzięć, które sławę Francji powię- 
U przyczyniły się do postępu całej 
udzkości”. 

Zawczesna radość į zaweęesna duma ! 
astaga LesSepsa około świata przez utwo- 
zanie nowej Urógi handlowej do Indyj 

chwili obecnej przynajmniej i O 
ównoważyć klęski zadanej Fruncy!, z: 

razą otrzyma rozgrzeszenie? Moze. 
zy zasługuje na nią? Kart się spytal- 

y, które napisane w chwili, kiedy ka- 

astrofa panamska jeszcze się ua hory 
wncie życia jego nie rysowała. Ale nie 
, winę lub niewinność wyłącznie pytajmy 
mmiętników; w tej kwestyi sądy lepiej 
ozstrzygDą Od uss. Zobaczmy, czy nie 
najdziemy momentów w życiu jego, któ- 
i potrafią TZucić gwjątło na ustrój du 


ha jego, CZ) nie spotkamy się z poje- 
ynczemi rysamı Charal teru, T r 
ziwę wartoBĆ Jego Prędzej nam odsło 
ię, aniżeli całe faseykuły Sov <led- 
ych, 8 Z pewnością więwej aniżeli dory- 
om niemiłosierne TEAME nim 
jeści, które 0d CZASU do ezagu Eki 
ynoszą. dzi 

Ferdynand Lesseps UTOCZK sig w ro 
ku 1805. W młodym bardzo „Wieku, bo 
zaledwie mając lat dwadzieścia, wstąp] 
W służbę dyplomatyczną 1 URE roz 
maite misye polityczne W 2 anii ; 
Portugalu, Rzymie i Egipcie. Eo W r. 
1848 wybuchła rewolucys We *rANCji, 
rzęd zamianował go ambasadorerem Da 
dworze madryckim. 


Lesseps przybył do Madrytu dwa dni 


po uśmierzeniu buntu wojskowego przez 
księcia Walencyi, marszrłka Narvaeza, 
który stał podówczas na czele rządu. 

Lesseps zaledwie urządził się był w 
hotelu, kiedy zakwefiona dama stanęła 
przed nim i rzekła: „Jenerał Moreno do- 
wodził buntownikami; sąd wojenny za- 
sądził go na rozstrzelanie w ciągu 24 
godzin, jeśli zostanie schwycony. Ja je- 
stem żoną jego; ocal go*. Lesseps udał 
się do Narvaeza, a że Moreno był kolega 
szkolnym księcia, sprawa dość gładko po- 
szła i jenerał przebrany za służącego 
umknał do Francyi. Trudniejsza była 
Sprawa druga. Trzynastu oficerów załogi 
Walencyi miało być ukaranych śmier- 
cią z powodu udziału w podniesionym 
w Waiencyi buncie. Eugenia de Montijo, 
późniejsza cesarzowa francuska, której 
matka była ochmistrzynią u Izabeli hisz- 
pańskiej, udała się do Lessepsa z prośbą 
wstawienia się za zasądzonymi oficerami. 
Lesseps nie mógł prośbie swojej krewnej 
odmówić, choć Bogiem a prawdą mało 
miał nadziei, by zmienić albo znieść wy 
rok śmierci. Bądź co bądź pospieszył nic- 
zwłocznie do pałacu królowej, której wła- 
śnie zgromadzeni ministrowie przedłożyć 
mieli wyrok do podpisania. Lesseps kazał 
wywołać prezesa gabinetu, a kiedy Nar- 
vaez, który uchodził za wielkiego okru- 
tnika, ukazał się, tak doń przemówił: 
„Przyszedłem, aby się po egnać z panem. 
Francya wysłała mnie do Was, abym zba- 
wienny wywierał wpływ na wasze rządy. 
Skoro jednak Eugenia de Montijo, która 
należy do jednej z największych rodzim 
hiszpańskich naprćżno wyprosiła sobie 
pośrednictwo moje do os'ągnięcia wspa- 
niałomyślnego przebaczenia, które — je- 
stem przekonany — rząd raczej wzmocni 
aniżeli osłabi, nie pozostaje mi nie in- 
nego jak ustąpić ze stanowiska mego*. 
Natvaeż przenikliwem okiem spojrzał na 
Lessepsa, nagle uścisrął mu rękę i rzekł: 
„Idź Ferdynandzie, z głowami tych ludzi 
w kieszeni“. „Więcej — powiada Les- 
seps — nie chciałem; ścisnąłem mu wza- 
jem rękę i wyszedłem. Wkrótce dowie- 
działem się, że królowa na wniosek mi- 
nistrów oficerów ułaskawiła 

W roku 1849 Lesseps udał się wani- 
syi politycznej do Rzymu. Mazzini i Ga- 
ribaldi proklamowali kyli rzeczpospolita, 
rząd francuski z niejasnych pobudek 
wysłał wojsko pod generałem Ondino- 
tem. Czy z umysłu czy z lekkomyślności 
napadł na rzymskich republikanów, któ- 
rych rząd mu raczej wspierać kazał. Les- 
seps miał błąd generała naprawić, Przy- 
bywszy do Rzymu, co chwila był nara- 
żony na utratę życia; dzięki szpiegowi 
hiszpańskiemu, któremu przypadkiem w 
Madrycie uratował życie, uszedł zasta- 
wionym sieciom. Dziwąe było spotkanie 
się jego pierwsze z Mazzinim. Szpieg 
radził mu udać się doń w nocy, bo do- 
wiedział się o spisku kilku łotrów na 
życie Lessepsa a tylko Mazzini mógł dać 
rękojmię bezpieczeństwa. Szpieg opisał 
mu dokładnie pałac, w którym Mazzini 
przebywał, kurytarze, pokój, nawet łóż- 
ka. Po północy Lesseps za daną wska- 
zówką poszedł, „Udułem się powiada — 
na tę dziwną ekspedycyę, szczęśliwie za- 
szedłom i w działem Mazziniego.. Nie 
powiem, żebym się był bał, ale dziwne 
to było w każdym razie uczucie, które 
mnie opanowało, gdy kroezyłem przez 
długie kurytarze i pokoje, pośród spią- 
cych żołnierzy. Długo patrzałem na 
twarz M zziniego, miał oblicze przecu- 
dne. Czekałem chwilę, czy moża nie 0- 
budzi się, ale spał twardo. Zrazu woła- 
łem z cicha : „Mazzini! Mazzini! Potem 
głośniej: „Mazzini!* Zerwał się, spoglą- 
dnął na mnie i rzekł; „Chcesz mnie za- 
mordować.* „O nie — odrzekłem — je- 
śli jeden z nas drugiego chce zabić, to 
zpewnością nie ja ciebie: ẸFrancya nie 
kazała mi wprawdzie z tobą się układać, 
ale żeś dziś najznaczniejszyim mężem w 
Rzymie, nie zaszkodzi Od was się do 
wiedzieć jak rzeczy się mają.“ Misya 
Lessepsa była tego rodzaju, że nie mo 
gła rządu zadowolnić; ba rząd grał rolę 
dwnznaczną; już to był po strone re- 
publikanów, już to po stronie papieża I 
Austryi. Lesseps nie wiedział 0 grze tej 
na dwa zawody. Wreszcie odwolano go 
i wyrażono naganę za niespełnioną mi- 
sye. Slowa jego wyżej przytoczone do 
tego faktu się odnoszą. Podziękował za 
służbę i cofnął się do życia „rywatnego. 
W cichym zamku La Chenaie w Berry 
powziął myśl przekopania Suezu.  B...d. 


„| LJ 
Sztuki, piękne. 
Teatr. 

Odwieczny „Trubadur“ zapelnił wczoraj 
szczejnie Skarbkowską salọ i słuchany był 
z Żywem zajęciem. Bohaterem wiacaoru, na- 
tnrałnie, Myszugo, który partyę Manricą Z8- 
liczyć może słusznie do swoich popisów eel- 
niejszych. Podobała się też anditoryum Azu 
zena w interpretacyi dramatycznej p. Bellin- 
cioni, artystki wysoce użytecznej, P. Pawli- 
kow-Nowakowska była niedysponowaną, nad- 
to Leonora wydaje się nam ciężarem prze- 
chodzącym siły śpiewaczki. W małych par- 
tyjkach potrafili odznaczyć się p. Kliszewska 
i p. Bogucki, z którego coś być może, Q. 
* Repertoar teatralny. W teatrze hr, 
Skarbka; Dziś w Środę „Powietrze wielko- 
HPE m d a Ww 4 aktach 0. Blu- 

miejskie“, komedy i : 

' niu Mieczysława Sa- 
menthala, w Mumacze > Jo 
śhorowskięgo: jutro we ZY? „SWR 
operetka w 3 aktach Lecoqua. 


Literatura. 


następny przed- 
eli dwa po- 
n zwłaszcza 


* „Szezutka* numer na” 
stawi się jeszcze ponętnie) AIZ 
przednie tegoroczne. Dla Lwowie sej 
będzie on r interesującym, & W nie, 
lę niewątpliwie wszyscy pojawią SIĘ NA a 
szej wystawie sztuk pięknych z odnośnym 
numerem ŚSzczużka w ręku, celem porówna” 
nia o ile artyście rysownikowi udało SI% 
zchwycić ujemne strony wystawionych tam- 
s Obrazów, Do niedzielnego bowiem Śzcztt- 
dołączony zostanie półarkuszowy szkie 


1 = 
*wowskiej wystawy sztuk pięknych. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 12 Stycznia 1893 


KONKURS. 


Na mocy uchwały wydziału budowlane- 
go powszechnej wystawy Krajowej z d. 8. 
bm. rozpisuje się konkurs na szkice archi- 
tektoniczne budynków wystawowych. Wogóle 
potrzebne są szkice na 8 budynków, a mia- 
nowieie na pawilon sztuk pięknych, gmach 
pawilon dla budownictwa i 
architektury, pawilon rolniczy, pawilonu leśno- 
łowiecki, salę koncertową, pawilon szkolny, 


przemysłowy, 


pawilon dla literatury i dziennikarstwa. 


Warunki ogólne. 


Szkice rysowane być mają w rozmiarze 
1:200 i opatrzone dewizą; nazwisko zaś 
autora w zamkniętej kopercie, oznaczone tą 
ostateczny złożenia 


samą dewizą. Termin 


szkiców : 


na pawilon szkolny, salę koneertową i 


pawilon dziennikarski do d. 22. stycznia, 


na pawilon rolniczy i leśno-łowiecki do 


d. 24. stycznia, 
na pawilon przemysłowy 
stycznia, 


na pawilon sztuk pięknych do dnia 28. 


stycznia, 


na pawilon architektoniczny do dnia 80. 


stycznia. 


Szkice nadsełać należy do biura wy- 
działu budowlanego (magistrat, Izba handl.- 
przem. II. piątro), które daje także bliższe 


objaśnienia co do sytuacyi budynków. 


Za szkice, uznane przez jury za najlep- 


sze, naznacza się następujące nagrody: 


za szkie na pawilon dla sztuk pięknych, 


za pierwszy 200 zł., za drugi 75 zł, 


za szkic na pawilon przemysłowy, za 


pierwszy 150 zł., za drugi 75 zł., 


za szkie na pawiłon dla architektury 


150 zł, 


za szkic na pawilon koncertowy 150 zł., 


za szkic na pawilon szkolny 100 zł., 
za inne szkice po 50 zł. 


Szkiee uznane za najlepsze, stają się wła- 
snością komitetu wystawy, który zastrzega 
sobie prawo skorzystania z nich w całości 


lub częściowo. 


Autorowie szkiców wynagrodzonych upro- 
szeni będą do wykonania planów szczegóło- 
wyeh za specyalnem wynagrodzeniem podług 


umowy. 


Komitet zastrzega sobie jednak przy o- 
pracowaniu projektów prawo poczynienia od- 


powiednich zmian. 


Nazwiska sędziów (jurorów) będą ogło- 


szone w dziennikach. 
Warunki szczegółowe. 


Warunki specyalne, jakich przestrzegać 
należy przy projektowaniu wymienionych bu- 


dynków są następujące: 


a) Pawilon sztuk pięknych. Gmach za- 
wierać ma wystawę obrazów olejnych, akwa- 
oraz wy- 
stawę retrospektywną. Sale na obrazy i rze- 
żby mierzyć winny 500 m obwodu i posia- 
dać oświetlenie odpowiadające celowi, Wy- 
stawa retrospektywna stanowi część oddziel- 
ną, łatwo dającą się zamykać i kontrolos 
wać; na ten eel oddane być winny 3 sale 
po 50 m?, 1 sala 20 m3, oraz kancelarya 
ogrąewana. Gmach wzniesiony będzie z ma- 
teryału ogniotrwałego. Zwraca się uwagę 
że budynek musi być 
pod dachem najpóźniej 1. października 1893, 
a oddany kompletnie do użytku 1. lutego 
1894. Pawilon sztnk pięknych po ukończe- 


reli, pasteli itp., wystawę rzeźb, 


przy projektowaniu, 


niu wystawy nie będzie rozbierany i w przy: 


szłości służyć ma, po odpowiedniej adapta- 
cyi, jako kursalon, wystawa czasowa, sala 
zebrań itd. Z tego powodu obmyśleć należy 
możność zaprowadzenia w następstwie ogrze- 
wania centralnego. Budynek będzie zbudo- 
zwrócony frontem 
ku miastu, Pożądanem jest zaprojektowanie 
teras ziemnych. Koszta budowy od 50 do 


wany na stoką wzgórza, 


60.000 zł, 


b) Gmach przemysłowy mieścić ma w 
środku salę główną Z namiotem cesarskim 
na uroczystość otwarcia, roadania nagród 
itd., oraz trakty boczne 13—15 m szeroko- 
ści i 5—6 m wysokości. Ogólna powierzeh- 
należy tak 
aby w razie potrzeby mogły 
być przydłużane. Materyał budowy drzewo; 
dopuszczona możność wyprawy ozdobnej na 


nia 4000 m3, 


; Trakty boczne 
projektować, 


zewnątrz. Koszta budowy 60.000 zł. 


©) Pawilon dla budownictwa i architek- 
tury, Jednopiątrowy, na dole sztuka zasto- 
na piętrze wystawa 
I obydwa 
piątra 500 m*). Szkielet Koninie 3 
wnianej, wewnątrz tynkowany. Koszt budo- 


sowana do przemysłu, 


planów architektonicznych (razem 


wy 12.500 zł. 

d) Pawilon rolniczy. Materyał budowy 
drzewo surowe. Konstrukcya nadająca się do 
ubrania emblematani rolniczymi, Sala cen- 
tralna z traktami bocznymi 10—12 m sze- 
rokości, ogólna powierzchnia 1.200 m*. 
Koszt budowy 12.000 zł. 

f) Pawilon leśno-lowiecki. Powierzchnia 
ogólna 800 m”. Koszt budowy 8.000 zł., 
materyał drzewo nieokorowane z emblema- 

i łowieckimi. 

a. koncertowa przeznaczona na 1200 
słuchaczy wraz z aneksem na orkiestrę, gar- 
derobę, przejścia itd. powierzchni 1.500 m. 
Koszt budowy 18.000 zł., szkielet drewnia- 
ny, oświetlenie dzienne; uwzględnienie wen- 
tylacyi. 

g) Pawilon szkolny z uwzględnieniem 
oddzielnych kompartymentów na szkoły lu- 
dowe i Średnie, na szkoły zawodowe i na 
okazy pracy kobiet. Budynek z drzewa trzy- 
nawowy; nawa Środkowa o 2 piątrach (tj. 
z galeryą wewnętrzną, idącą naokoło!. Ogól- 
na powierzchnia 1.200 m?. Koszta budowy 
24,000 zł. sA 

h) Pawilon dla literatury i dziennikar- 
stwa. Budynek z drzewa, piętrowy; mieścić 
ma czytelnię, salkę zebrań, toaletę, umy- 
walnię, wychodki itd. Ogólna przestrzeń 
(góra i dół) 200 m2. Koszt budowy 3000 zł. 

We Lwowie 10. stycznia 1898. 
Przewodniczący wydziału budowlanego 
T Zacharjewicz. 
rżynier wystaw 
J. Babieńcki 


| Z A 
Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia piszą nam: Bardzo słu- 
sznie zaznaczył Vaterland i należy na 
to zwrócić uwagę publiczną, że w bie- 
żących konferencjach reprezentantów 
trzech największych grup parlamentar- 


do dnia 26. 


kret przejścia prawidłowego. 


wsi, 
uczynié.“ 


ciw moralności. Do $. s 
Jaques poprawkę, aby karygodnymi 


dóbr w stosunku do czeladzi wiejskiej. 


skom dowodząc, że moralność i obyczaj 


żądanie uwiedzionej, 


zbrodnie ustanowiono do 5 lat. Nako 


208—211, 


bergiem. 


Watykanem. 


Ostatuie wydania rosyjskieh nihili- 
stów z Francyi nastąpić miały na życze- 
nie ambasady rosyjskiej i rosyjskiej taj- 


nej policyi paryskiej. 
Budżet pruski, 


marek niedoboru. 


zajęcia. 
z, 


TELEGRAMY. 


Czerniowee d. ll. stycznia. 


prowadzenia nowych wyborów ustano- 
wił komisarza politycznego. 


przyjmie cesarz deputacyę tyrolskich 
posłów sejmowych w sprawie umie- 
szczonej w anstro-włoskim traktacie 
handlowym klauzuli co do wina (ulgi 
dla importu win włoskich do Austry 
a austryackich do Włoch). 

Praga d. LI. stycznia. Deputacya 
wszystkich stowarzyszeń budowlanych 
wręczyła dep. Zuckrowi (staroczecho- 
wi) adres zaufania z prośbą, aby za- 
trzymał mandat poselski. 

Budapeszt d. 11. stycznia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów, w 
dalszym ciągu obrad nad budżetem 
przeciw wywodom Polonyego, iż dzi- 
siejszy charakter węgierskiej kanoela- 
ryi gabinetowej nie odpowiada pań- 
stwowemu stanowisku Węgier, oświad- 
czył prezes ministrów, iź kto tylko 
wie, z jak nadzwyczajną skrupulatno- 
ścią załatwia korona każdą poszczegól- 
ną sprawę (żywe oklaski i Eljen D i że 
król z całem poświęceniem spełnia swe 
obowiązki (burzliwe oklaski i okrzyki: 
Eljen!), ten musi uznać nieodzowną 
potrzebę kancelaryi gabinetowej. Po 
tem przemówieniu pozycyę : „kancela- 
rya gabinetowa”" uchwalono. 

Budapeszt d. 11. stycznia. W klu. 
bie liberalnym zaprzeczył p. Wekerle 
doniesienie dzienników, według któ- 
rych ambasador austro-węgierski przy 
Watykanie mial przedłożyć Watyka- 
nowi imieniem rządu węgierskiego pro- 
pozycye 00 do asystencyi faunkcyona- 
ryuszów władz cywilnych przy zawie- 
raniu ślubów, i prosić Watykan o wy- 
warcie uspakajającego wpływu na ka- 
tolików węgierskich. P. Wekerle oświa- 
dezył, iż nie uważałby za wykonanie 


nych z hr. Taaffe nie rozchodzi się o| programu rządowego, wprowadzenia 
utworzenie koalicyi tych stronnictw mię-|t zw. 
dzy sobą — ale tylko o popieranie rzą- 
du przez te trzy grupy parlamentarne, 
o popieranie na podstawie ściśle vkre- 
ślonego programu. Co się tyczy koalicyi 
tych stronnictw parlamentarnych między | łuszczenia ryżu Fabrisa w Servoli zgo- 
soba, to Koło polskie i klub Hohenwar- 
tha zostają w łączności ze sobą — o ile 


zaś lewica zechce i może iść z niemi 
spólnie — to wyłącznie od niej samej 
zależy. 


Z Tuczemp otrzymaliśmy następujące |J Się tutaj bardzo pesymistycznie. 
doniesienie: „Upraszam uprzejmie umie- 
ścić w Gazecie Narodowej, że sprawa | kolejowy Fuchs miał zostać schwyta- |ditorenverein ogłasza niewypłacalność Mar- 
tuczempska, przejścia Rusinów na obrzą- 
dek rzymsko-katolicki, już załatwiona, bo 
zgremadziliśmy się w niedzielę 8 km 
bardzo licznie w farze jarosławskiej, gdzie 
otrzymaliśmy podczas nabożeństwa ze- 
zwolenie od Ojca św. na ręce księży w 
Jarosławiu u fary. z czego jesteśmy bar- 
dzo zadowolnieni, że już mamy swój de- 
Kilku Ru- 
sinów, którzy jeszcze zostali w naszej 
również zamierzają podobny krok|wa i innych podatków jest nieodzowne 


Nieustająca komisya Izby posłów dla |łożenie wojskowe. 
kodeksu karnego obradowała wczoraj nad 
działem XII. dotyczącym zbrodni prze- 
201 wniósł dr. 
byli | = 442: ; 
także służbodawcy i fabrykanci, którzy | okolicach Rosyi. 
dopuszczają się występków przeciw mo- 
rałności na swych sługach i robotnicach. 
Nitsche zauważył, że przepis ten należa- 
łoby rozszerzyć na właścicieli i zarządców 


Piniński sprzeciwił się obu tym wnio- 


ność nie da się ochronić paragrafami u- 
stawy. Wniosek Jaquesa, poparty przez 
Pattaya, up dł, poczem przyjęto $ 206 
(uwiedzenie) z tą modyfikacją, że uka- AR 
ranie może nastąpić jedynie na osobiste | skiej, bessarabskiej. charkowskiej, kur- 


Bez zmiany uchwalono $ 207 (rajfu- 
rzenie, handel dziewczętami). Karę za te 


niec uchwalono z drobnemi zmianami gg|40ki w południowej Rosyi nie były 


Przy wyborach do Rady państwa w|q żel 
Nowym Jiczynie (na Morawie) odniósł koni <= 
zwycięstwo kandydat nie miecko-liberalny 
Fux nad kandydatem czeskim hr. Stoli- 


Z Pesztu donoszą: Od 15. b. m. po- 
cząwszy będą najznakomitsi kaznodzieje 
wygłaszali z ambon mowy przeciw ślu- 
bom cywilnym. Papież odmówił doma- 
ganiu się rządu, ażeby na duchowień- 
stwo oddziaływać zechciał uspakajająco. š 
To drugie doniesienie uważamy za ZMY- | fekta policyi, w którym oświadcza, że | PłP- 10045, słota 114.50 
ślone w ogóle, ponieważ rząd węgierski A 
— jak Nemzet oświadczył — nie znosi 
się ani wprost ani przez nuneyusza 2 


który ma być dziś 
sejmowi przedłożony, wykazuje 58 mil. 


Z Saarbricken donoszą, że pomimo 
uchwalenia strejku powszechnego, 11.000|łacn sprawiedliwości, ma sędzia śled- 
robotników podjęło roboty. Przewódzców 
zmowy uwięzione, 500 robotników utra- 
ciło miejsce, a 3.000 tymczasowo nie ma 


Rząd 
rozwiązał Radę miejską, i aż do prze- 


Wiedeń d. 11. stycznia. D. 16. bm. 


3 


W sprawie tej telegrafuja nam po- 
ślubów hiszpańskich. Oświad- | wtórnie w ostatniej chwili: Dziś po po- 
łudniu ma być układ dotyczący interesów 
walntowych podpisany w ministerstwie 
skarbu. 


— Bank austro - węgierski. Wiedeń 
zatad Ria: : 15. styeznia (telegrafowane). Cała dywidenda 
rzasa do 'szezętu z niewiadomej Przy- |austro-węgierskiego banku za r. 1892 wy- 
czyny. Szkoda wynosi ćwierć milio-|nosi 42 zł. 40 ct. za akeyę. 
na zł. — Fuzya dwóch banków. Wedle 

Berlin d. 11. stycznia. Na ustą- | doniesienia N. Fr. Presse ze Lwowa ma 
pienie gabinetu franc sevo zapatru- niebawem nastądić połączenie się w jedna 

g anuz kigo Nea instytucyę Banku rolniczego z niedawno za- 
łożonem gal. ake. Tow. handlowem. 
Niewypłacesiność. Wiedeński 


czenie to prezesa ministrów przyjęto 
jednomyślnie do wiadomości, 
Tryest d. 11. stycznia, Fabryka 


= 


Aresztowany w Odessie (?) asystent Ore- 


kusa Rosenthala i Leona Daubera, kupców 


nym na gorącym u ku, gd rze” 
y gorący CZYNU BGRCYJEPIE w Czerniowcach. 


dawał artylerzyckie' rysunki francu- 
skiego ministerstwa wojny. 

Berlin d. 11. stycznia. Izba po- 
słów sejmu pruskiego i parlament nie- 
miecki, podjęły na nowo obrady. 

W parlamencie oświadczył p. Malt- 
zahn, że podwyższenie podatku od pi- 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 11 stycznia. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
700zł. m. k. 21850 do 221 50. Kolej Liwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł, w. a. 248.50 do 251.50. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 3:9— do =.=. 
w celu pokrycia zwiększonych wydat>- | Banku kredyt. galie. po 200zł.wa.  — do 215.—. 


Listy zastawne 100 zł.: Banku hipot. gal. 
ków, spowodowanych przez nowe przed- 5oj, "SM w4: lat, 160.90 " 101 60, 50% % 109), 


prem. 108.10 do 108.80, 4!/,0/, los, w 50 lat. 98.85 


ý - 7 „|do ——. Banku krajowego 4'/:° o los. w 51 lat 
Petersburg d. 11. stycznia. Z po-|yg50'46 100g, Tega r pa 4%, 


stępem zimy coraz okropniej sroży się z" do 87.30, 4%. los, w Ali lat 9550 do 95 50; 
i i ] a o 108. W34 I. 100:50 do 101.20, 49, los. w 56 
nędza w nawidzonych nieurodzajem | tei 95 — do - — o 
) Wychodzące w Mos-| Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
kwie Russkije Wiedom. donoszą z po- "ANĄ SU w pee rolnicza KPE 
i i . ; y akładu ie ikw. 6*/, los 
wiata enaniewskiego, że chłopi dl inch gal Batony w lie 6. 
braku paszy, sprzedają konie po pół- A 100 ES Indomajsaczjne galie. 50/, 
` ; m. k. 104.80 do 105.50. Galic. funduszu propina- 
tora do dwóch rubli. Handlarze zbie-|eyjnego 4, 9650 do 97.20. Bukow. funduszu 
rają całe tabuny tych koni, które po- | propinacyjnego B*,, 161.80 do 102.50. Kom bwaka 
kóre zabat 3 š ra owego 5%, w.a. I em. 101.25 do 10195, 5%% 
r SNE JAJA; mięso zabiera- | j[ em. 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro- 
ją wilki, gdyż ludzie brzydzą się kon- o 1873 6%, w. a. cj do jpg, * roku 1888 
. . - E A U — do —ł=< o 9. ZYC. 
goa r! WR ów: Pada jak ps p” Losy miasta Krakowa 23.— do 36.50. 
chy, mianowicie w guberniach kijow- | Losy miasta Stanisławowa 36.— do —.—. 
Waluty: Dukat cesarski 5.67 do 5.77. Napo- 
WE naj . ._. „| leondor 957 do 9.67. Półimperyał rosyjski 9.70 
skiej, rjazańskiej, orelskiej, tulskiej i|go .—. Rubel rosyjski srebrny 1.32 do 1.47. 
woronezkiej (a więc przeważnie w o-| tubel rosyjski papierowy 120 do 1.2%, 100 
kolicach małoruskich). Handlowe wi marek biewieckich 59— do 69.50. 
mało 3 z 


Kraków dnia 10. stycznia. 
Banku gal. dia handlu i 


o —.=—, 


Akcye za sztukę: 
przem. w Krakowie po 200 zł. —.— 
Listy zastawne: 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w I'kw. ara 10 
dni i i Losy: Miasta Krakowa 23 — do *%*—- s 
tarri y po > Nabój, Waluty: Ruble papierowa za 100 RES 
który na ostatniem zebraniu antise- | 102-50 Hubel s'ebrny obrączki 1.15 do 1 25, 

mitów rzucono między obecnych, (ale | 20-frankówka ważna e ToS 

nie eksplodował) został chemicznie ro- Warszana dnia 10. stycznia 


A b _ Listy zastawne ser 1. 102.40, ser. V, 
zabrany. Skonstatowano, że zawierał] oaot% pr. likwidacyjne 99.60. 5 pr. warszaw- 


materyę wybuchową i był zaopatrzony |skie ser. I. 102775, ser. V. 102—. 
w lont. W razie ekspłozyi mógł kil- Wiedeń d. 11. stycznia (telegrafowane:, 


koro osób pozbawić życia. a 
. Renty: wspólna papierowa 98.35, srebrna 
Margr. Morós ogłasza list do pre-|y8,—, austr. pap'erowa 100.90, złota 1'6.95, węg 


nigdy tak ponure. Rząd zatrwożony 
jest chyleniem się do bankructwa bar- 


Akcye przedsiebiorstw transportowych: Ko- 
lei Karola Ludw. 219-25, Czerniowieckiej 250.—. 
Północuej 825), Państwowej 293:75, Północno- 
zachod. 227-25, Weg. INA" ——, Pou- 
duiowej (Lombardy) 3.2—. 


Akcye banków: austi. węciersk. na 60! zł. 
993—, anglo-austr. 151.25, Landerbanka 84/6 30, 
Unionbanku 45-25. 

Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.10. 
Gal. propinacyjne 97.25, bukow. propio. 102.35, 

Losy: Komunalne wiedeńskie 163.50, aastr. 
Czerw. krzyża 18.75, węg. Czerw. krzyże 12.50 
Cisańskie —.—. Bazylika 6.70, Tureckie 44.75. 

Waluty: Ruble papier. 121-—, 20-markówki 
11:84, 30-frankówki 959. 


antisemici na swoich zebraniach i ma- 
nifestacyach nie ścierpią na przyszłość 
żadnej interwencyi policyi, i gdyby 
przyszło do rozlewu krwi, odpowie- 
dzialność spadnie na policyę. 

Paryż d. 11. stycznia. Sprawa utwo- 
rzenia nowego gabinetu z powodu, że 
Burdeau nie chce pozostać nadal w 
składzie gabinetu została odroczona. 
Również i Tirard ma byó zdecydowa- 
ny nie przyjąć żadnej teki. 

Według wieści dochodzących z pa- 


Z rynków towarowych. 


„, Lwów dniu 11. stycznia Dziś notujemy za 100 
ilogr. lkoco Lwów. Pszenica gotowa 7.10 do 730 
Zyto gotowe 5.80 do 6.— Owies obroczny 5,19 
do 5.50. Jęczmień 4.F0 do 5.50. Rzepak 10.50 ào 


czy byċ skłonnym do zaniechania po- 
stępowania sądowego przeciw senato- 
rom i deputowanym, których wydania 
sądowi żądano. 


Paryż d. 11. stycznia. Wiadomość |!1.—. Groch 5.50 do 8.50. Wyka 450 do k = 

9 g g Bobik 4.75 do 5.10. Hrecska 7.— d . "U 

o rekonstrukcył WRF go pudza s'ara B20, do 5.60, nowa T0 do i 
i je. Gabinet Się je- miel za ilo 65.— BR LR Ea 

M sę; ZĘ ał P a czerwona 40— do 60,— biala ro Koniezyna 
szcze nie ukonstytuował zup "__ |szwedzka 60— do 70— Spirytus do 75,—, 
Berlin d. 11. stycznia. Carewicz j pret. loco stacye kolei 11 — ytus za 10.000 lit. 


zniżkowa trwałą. do 11.25. Tendencya, 


s , na ślub ks. Mał- i 
przybędzie tu 21. bm u RA bnie |na Rów 10. stycznia. Na dzisiejszym targu 
gorzaty i pozostanie prawdapodo m ches da „Powimo lepszej tendeneyi za grani. 
ea, €hęa do kupna była dosyć słabą, gdyż sprze: 


przez dni 10. A i lją'y nie są skłonni do us 

Belgrad d.ll. stycznia. Ieke o- | 
światy objął tymczasowo minister ro- 
bót publiczuych Alkowicz. 


ograniczają sie w a W tym stanie rze 


eni wierię w cenie utrzymałw 
a jęczmień nawet ponownie się obniżył. a . 


Płacoro pszenicę białą 7:80 do s:26 


Salonice otwor - = o WARE , 07e 
4 w P zono za zezwole na 7:75 do 8'15, żółta 415 do8 15 zły : egr a 
niem Porty szkołę serbską. do 6'85 złr.; jęczmień browarny 6— do 6:50, na 
Jak z Cetyni donoszą, car własno- | "357e 530 do ?50 złr.: owies 5:59 do 5-90 ar.: 


rzepak 11:25 do 1150 zlr. 
62 do 05, białą 65 do 
kilogramów, 


koniczynę czerwona, 


ręcznym listem zaprosił księcia cząr- 15 zir., wszystko za 100 


nogórskiego do Petersburga. 

Belgrad d. 11. stycznia. Wybory 
do Rad miejskich w Szabacn, Śmede- |. _, Pszenica na jesień TO) do 140, ma v 
wia, Czaczak PO N me i, do 1.55, na maj-czerwiec 752 da TBR 

hi : 3 AFD na wicsnę (ról do - „—, aj-ezerwi 
po mysli liberałów. W Smederowie H do 6:59. Kukurudza na majoren 
Czaczaku przyszło do bójek, w Sme oi "= i-luty 12-65 do l HARRIE = 

a "4 e e= | na styczeń-luty 12-65 do 12:05, now k 1205 
derewie nie chciała dotychczazowa |do 1210. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie: 
e Bedamiejska prefoktowi try. |gę 17807. m sierpien Walia 
dać list wyborcszych. Gdy prefekt ze 
przybył z żandarmami, zaczęli uzbro- 
jeBi w rewolwery radykały strzelać : 
jeden żandarm poległ, prefekt otrzy- 
mał ranę. Zawezwane wojsko areszto- 
walo wszystkich radykałów, poczem 
się odbyły wybory i liberały ZnaCzNĄ 
większością zwyciężyli, 

Bukareszt d. 11. stycznia, Kiero- 
wnik Jeneralnego konzulatu rumuń- 
skiego w Salonice, Stamatiade miano- Dr. Stanisław Sochanik 


wany konzulem rumuńskiem w Czer klini 
] z lekarz na klinice prof. Kaposi ' s 
niowcach. były leka Bot Boe 4 Kaposi i oddziełe 
= Sl 21 mieszka plac Bernardyński I. 15. I. piętro. 
Ordyncje od 11—412 i od 8—5. 


-o a zen 
Weżyaligta chorób skórnych i weneryezayoh 
|Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specyelnych studyów na kli- 
uikach protłesorów Fournier i Besnier w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Koposiego 
w Wiedniu, — mieszka przy ulicy Sobie- 
skiego l. 10 (dom przechodni z ulicy 
48 Wałowej |. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
Wiedeń 11. stycznia |telegrafowane|. 


Owies 


Nadesłane. 


ZMIANA POMIESZKANIA, 
(49 = 
Rpecyulista chorób skórnych i wenerycznych, 


Dział ekonomiczny. 


— Regulaeya waluty. Wiedeń 11. 
stycznia (telegrafowane). Dzisiaj. w połu- 
dnie u szefa sekcyi Niebauera odbyła się 
konferencya w sprawie regulacji walmity, 
na której omawiano szczegóły układa «co 
do konwersyi. O godzinie 5. po polm- 
dniu nastąpi dalszy ciąg tej konferencyj, 
a od jej wyników zawisłem będzie, kie- 
dy zostaną napowrót podjęte konferen- 
ge pod przewodnictwem P- ministra 
skarbu. y 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


FALNOŚĆ blisko Lwowa, przy gościń- 

| eu w dobrym stanie, dom mieszkalny, 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnie, 
piwnica. Oficyny: 2 pokoje, kuchnia, dwie 
stajnie, wozownia, drewutnia. Wszystkie 
budynki murowane i murem opasane. Ogród 
warzywny i owocowy morg , studnia w po- 
dwórzu. Cena z wolnej ręki 4U00 złr. 
Zgłoszenia : Aj:ncya prywatna Czerwińskie- 
go, ul. Sykstuska 32. 443 


EE EN "RA ||| 

JERENY EKONOM, z kiltunastoletnią 

praktyką, poszukuje posady. Łaskawe 

A. G. 25, poste restante Śca- 
440 


zgłoszenia : 
łat. 


02 żonaty, uzdolniony we w827- 
stkich gałęziach swege zawedu , posia- 
dający chlubne Świadectwa, poszukuje po- 
sady zaraz. Paskawe oferty pod literami 
J. B. przyjmuje p. Wierzbicki; Sykstuska 
1. 16, Lwów. 441 


DE inteligentna, w ślednim wieku, 
przyjęłaby obewiązek lektorki lub przy 
ehurej osubie pielęgnacyę , mogłahy zarzą- 
dzać domem i prowadzió korespon iencyę. 
Może jako dochodząca na dnie lub godziny 
tu w miejscu przychodzić , lub zupełne u 
mieszezenie przyjąć. Propozycye pod lite 
rami M. B poste restante Lwów. 47 


PSOBA mloda, intel gentna, z pov, ROR 
0 świadectwami z domów 77% ych, 
praktycznie i hygienicznie wychowuje dzie- 
ci, przytem obeznana w każdej gałęzi go- 
wpodarstwa kobiecego, w czem może panią 
zastąpić, poszukuje natychmiast posady. 
Adres : Bona, w domu WP. Ungerów. Dro- 
dobycz. 438 


(02224 władająca biegle językami nie- 
mieckim, francuskim i angielskim , ro 
sumiejąca też po polsku, poszukuje umie- 
szczenia jako bona do dziec:, lub do towa- 
rzystwa osób at.rszych. Zgłoszenia proszę 
adresewać: Rozalia Eldagsen, poczta Ohla- 
dów. 


Kantorzysta 


chrześcijanin, z kilkuletnią praktyką ku- 
piecką biurową, znajdzie umieszczenie w 
wielkim zakładzie przemysłowym we Lwo- 
wie- Wymaga się znajomości języka pol- 
skiego i niemieekiego. Zgłoszenia adreso 
wać należy: M. N. Lwów -Podzamcze po- 
ste restante — najpóźniej do dnia 16. sty- 


Portjer 


żonaty, bezdzietny, znajdzie umieszczenie. 
'[ylko mogacy wykszać się „długoletniemi 
świadectwami bedą uwzględnieni. Zgłosze- 
nia adresowac należy: M. N. Lwónw-Pod- 
zameze poste restante najpóźniej do 
dnia 16. stycznia br. 4153 


Wielki dom importowy 
cygar hawańskich 


poszukuje 4155 


cbrotnego zastępcy 


dla Lwowa i okolicy, Oferty tylko z I-ma 
refereneyami adresować: „H. R. 2861" Ru- 
dolf Mosse, Hamburg. 


Pierwsza i największa fabryka 
egipskich papierosów 
poszukuje 4156 


zastępcy 


dla każdej prowincyi Austro-Węgier. Ofer- 
ty wprost pod adresem: „Boite postale 
410, Cairo. Egipt". 


: a stare I Rowe sprzedaje 
4148 najtaniej 
K ASY Em. WEINER 


Wien I., Saiztnorgasse 4 


da AE, w 
Papugi, małpy 


Kanarki Harceńskie, ptaki zagraniczne 
w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie, 


E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


Pośrednictwo 


w kupnie i sprzedaż! 


i dla wszelkiego rodzaju transakcyi 


z Paryżem i z Francją. 


Ekspedycya zamówień. 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
Adres: 3641 


J. W. Selinger 
31, Avenue de Lamotte-Piqnet, Paris. 


NOWY WYNALAZEK 


„IXORA 


ED. PINAUD 


SiO A a FIKORA 
Essencya dla chustek A PIXORA 
Woda tualetowa. ... à PIXORA 


£ | Pomada. ,,,........ a PIXORA 
% |Olejek......, .... a PIXORA 
| Puder ryżowy, , ... à IXORA 
Kosmetyk. au... a PIXORA 


Portrety olejne z fotografi 


| na płótnie, wykonane przez pierw szorzędnych malarzy w sposób wysoce artystyczuy, do- 
starcza „Société de Peinture Parisienne“, w Wiedniu tylko I. am 
Hof 3. — Prospekty i ceuniki na Żądanie gratis i franco. 


4 E 
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Ardawnictwa K. Kozłowskiego 7 Poznanit. 


Królowie po!scy w obrazach i pieśniach. Część poctycsna S. Duehińskiej, Wstęp £ 


Album wojska polskiego z 1831 r. 


GAZETA NARODOWA z Czwariku dnia 12. Stycznia 1893. Nr. 9. 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. p 


w | qi 

KZK 
c” 

o 


AOR 
cb 3 DE 
3% 


a $> 


A p 
ee 4 p’ ag 
KI A 
rzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 


8 
waźfśtkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdanem żadnej innej fabryki nie posiadam. 4143 


otf 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skiok LIKIEROW 

SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
Dla dogodności szan. odbioreów urządziliśmy 


Założony w r. 1850. 


Gustaw Hofbauer 


Fabryka fortepianów 3% 
Wien , IX. Bezirk , Liechtensteinstrasse 76. 


.„.Stutzfliigel*, Pianina. 


Mignon, 


Niezrównany ton, mechan'ka i trwałość. Ceny niskie. Warunki spłaty ułatwione. 


prozą hr. Wojeiecha Dzieduszyckiego. Rysuaki oryginalne W. Eljasza. enra zir. 
ToO, w ozdubaej oprawie złr. 9-50. Królowie s. wyobrażeni w całych posta ciach 
z archeologiczną ścisłościę, każly nosi na sobie strój w ekowi i zwyczajom odpo- 
wiodni, a obras cały uęty w charakterystyczne winisty Pieśni o królach odzna- 
czają się iście królewską powagą i wspauiałym językiem, budzą jak „Kuryer Po- 
znański* pisza — w czytelnikach zamiłowanie wszystkiego co wzniosłe i szlachet - 
ne — ucząc wierzyć kochać i mieć nadzieję na przyszłesć, O rozprawie hr. Dzie 
duszyckiego wyraża się powyższe pismo, ża jest prawdziwą ozdobą dzieła. 

Album powyższe zawiera 12 wiatkich tablic, 
wykonanych podług oryginalnych rysunków J. Kessika, Kljasza, Motiego i innych. 
Znajduje się tu 60 różnych postaci wojskowych kolcrowanych armii polskiej z roku 
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| 
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1831, a pró'z tego dodana część literacka pióra R. Jarochowskiego. Jest to miła | 


pamiątka nsrodowa a zarazem ozdeba każdego salonu. Uena w tece 24 złr, w tə- 
ce ozdobrej 27 złr. za eo przesyłka franco 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


à 
KOSMETYCZNE i TOALETOWE. | 


MAGNOSINA i 
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 


i dalikatna. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. (ana tego 
znakomitego środka 1 złu. 50 et. 


i ` ą oczyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
Olejek taninowy, do porostu. Flakonik 50 et. 
UEEERE om wem ooo | -- wi on 


Ę s wzmaenia cebulki włosowe i zapobiegz wy- 
P omada chinowa, padaniu włosów. — Słoik 80 GA i 


Woda aterisira, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barnę 
i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 
nadaje brodzie mięzkość i naturalny połysk. -- Cena 50 canżón s 


Olejek chino - taninowy, 31 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
fisazki można spostrzedz porost. Nojlepeza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. —- Čena 1 złr. 30 et, 
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tsencja miętowa do płukania ust, 
oprócz przyjemnego crzeźwiającego smaku i zapachu bardzo Morzyetci» wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 5O st. 


PROSZEK ROŚLIN%O-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i enchniesie sabe 
Pudałko 30 i 60 centów. 


JAM IANSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ules Ha- 
liexs róg Bolimów; w Krakowie Sakiennice $. 2; w Cuer- 
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BE Aia GAR a A R, a a E SR a i M R 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


Szkoła kroju wyrób form papierowych 


i pracownia sukien damskich 
pod firmą 


RASZŹŻ EU 2. 36 


ONZ BZICLE M7 ICZ 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodzące. 


We Lwowie, ulica Batorego 1. 30. 


LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA 


Lwów, ulica Kopernika 1. 17 
rozporządzająe maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące 


MG po możliwie niskich cenach. Tag 4034 
Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. 


100 biletów wizytowych 


na pięknym białym kartonie z gustowna kasetką od 1 złr. 80 et. 
PWVJGWWWWWUWł 


0+0+0+000+00 


Wydawca i odp-wiedzialny reiastor Platon Kostecki 


Chopin u księcia Radziwiłła. Piękny obraz ścienny, wykonany podług oryginału | © 
H. Siemiradzkiego, w rozmiarach 955472 em Cena 12 złr. Na wspaniałą tą ry- |Ẹ 
cing zwraca się uwrgę wszystki h miłośników s'tuk pięknych a mianowicie wiel- (a 
biciali niexmiertolneso mistrza tonów, co swym geniuszem daleko i szeroka rozsła- ia 
w ł imię Polski. i 

Malowniezy opis Polski, czyli Geografia ojczystego kraju. Ułożył J. Choei- | < 
szewski 35% str. VU rycin. Cena za egzemplarz w ozd. oprawie złr. 270. | y 

Wojsko pvulskie z r. 1831. Książka ta zawiera 10 dużych rycin, które przedstawiają , Wý 
podług rysunku W. Mottego różne bronie wojska polskiego. Dodana krótka histo- | 
rya o wojskowości i działaniach w jennych w 1831 r. Cena z oprawę złr. 125. ' 
Egzemplare na welinie, wielki fermat, kolorewane ryciny, złr. 7:50. i 

Bitwa warszawska w dniu 6. i 7. września 1831 r. Dzieł, pośmiertne L. Miero- $2 
sławsk ego. Tom ł i Ii Ze znakomitą i obszerną (15 str.) przedmową K. Jaro | SĄ 
chowskiego, z planem fortyfikaoyi Warszawy. Cena dawn ej 5 złr. zniżona na 3 zł. ; zę 

Bitwy i potyczki w 1531 r. Żestawił E. Callier. 418 str, z kolor, mapą teatru ' 
wojny. Cena zniżona z 5 złr. na złe. 250. | 

Historyu polska w pięknych przykładach przedstawiona. Zbiór wzorów dziel- | 
ności, psacy, nauki i poświęcenia dla kraju, jakiemi się odznaczali n*si przodko- g 


wie. Dla pouczenia i rozrywki ludu polskiego zestawił J. Chociszewski. Cena 50 ot. | 
z opr. 65 ct, w pięknej oprawie na welinie złr. 1*25. Różue pisma poiskie, jak 
np. Ueiennik Poznański, Kurjer Poenański, Nowa Reforma i inne polecają go- Sh% 
rąco ty pracę J. Uhociszewskiego, która zasługuje na jak największe rozpowszech-  % 
nienie, gdyż uczy miłować ojczyznę, zachęca do cnót, pracy, nauki i oszczędności, l X 
Mianowicie zwracamy na to nwagę, że uwzględnioną jest tu wielce tak nam po- | 
trzebna cnota o-zczędności (str. 151, zdsnie Kościuszki o czarnej godzinie) Taka ' 


myśl. jeżali się zakorzeni w sercach młodzieży, może echronić niejednego w przy- 
szłości od nędzy. 


Podręcznik geografii ojczystej, zawierający treściwy opis ziem dawnej Polski | 
z uwzględnieniem dzisiejszy h stosunków i podz alu pbolityeznego Dodana krótka ` 
wiadoniosć o Czechaei i Rusinach, Uł żył J (hociszewski. 283 str., 50 rycin iS ' 4 
mapek. (ena SU et. z oprawą 1 złr., w pięknej oprawie złr. 1-50. Prawie wszyst- Ę 
kie pisma poleeły serdecznie to dziełko, jako b:rdzo pouczające. Podrę zaik tę $ 
ważną posada zaletę, że uwzględnia w wysokim stopniu ziem œ kresowe, a miano- 
wicie: Szlązk, Spiż, Prusy Wschodnie i Zachodnie, podając nie tylko opis geogra 
ficzny, ale najno»sze d ty statystyczne, także wiadoimośei o handlu i p:zemyśle, 

Zbiór zabaw, gier i rozrywek da młodzieży przez K. K złowskiego. Wydanie Il. 
z licznemi obrazkami. (ena zniżona 1 »łr. zamiast złr. 1:80. 

Zamówienia uprasza się nadsył,ć do wydawcy pod adresem: 


K. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8. 
GERE IÓĆ * oni 
Kantor wymiany 


t. k. tprz. palic, akcyjnego Banku bipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nic licząe 
żadnej prowizyl. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


«'|,*/, listy hipoteczne 

$0/, listy hipoteczne premiowane 

B*/, listy hipoteczne bez premii 

4'/,'/o listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/,'/, lsty Banku krajowego 

4:/0/, pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinaeyjną galicyjską 

b*[, peżyczkę prop'nacyjną bukowińską 
41/0/, pożyczkę węgierskiej koloi państwowej 
4'/ |» pożyczkę propinacyjta węgierską 

4*/, węgierskie oblr'gaeyc indemnizeeyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku bipotec.nego 
zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wsselkie wylosowane, a jué płatne miejseowe papiery 
wartościowa, tudzież zapadłe knpony za gotówkę, bez wszelkiego 


PR: zaś zamiejseowe , jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
W, 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, 
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dostarcza nowych 
które sam ponosi. 
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Wielki wybór M 
najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon wiosenny i zimowy 3368 


atrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan, Paniom 


L SADLER i W. KARPIŃSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy nazychmiast. 


0090000000 
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„AGGGOGORODOCKK 
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niowczch Rvzok | 2 


UE TENZ TEZ 


Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTROWSKIEGO 
we Lwowie, w Ji olelu Żorźa 


poleca Szanownej P. Publiczności 1680 


wszelkie towary opuyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, ewikiery od 80 ct, i wy- 
Żoj, barometry pod *araucją, 
termometry, steroskopy, mikro- 
+kopy, rozmaite lupy itp. 
Rówrier przyjmuje urządzenia 
Oxwonków elektrzeznych 
pekojowych i domowych, 
po Cevsch umiarkowanych i pred 
gwarancja. l 
Wszelkie reterarse wykonuje SE , 
szybko i tanto. w. Raf 


Majtańsze źródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawuśny i giei de rebót drutowych, włóczki, hararu, 
filorsii, wznełak i paciorek , haftów aa kanwie, atłfasia j 
aks.micie, rzeźb Z drzewa z wycięciem ua haft, wstyżsk, 
wyjnatok, weżaweF salarak i koronek, mydeł, perfum, grze» 
hiami i arevo'ek, buiarosów, woranuków I "atlem=f, 


instrumentów muzyczaych 
Haemonik, Skrzypiee, Gitar, Cyier, fieropkonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uv reperacji fertepiantw 


w hm.dlu pod frma 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego !. 9. 
Łackaw= tumórdnnin zakuiaczninia alg natyckmine:, y 
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SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorega I. $4 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różnem 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kąsetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
pe cenie najtańszej 


oraz różne 
przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowa drukowana i lita- 
grafowana. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy | paspartu na obrazy, premie, fotografis itn. 


TUTKI LYGARETOWĘ 


z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleca po cenie od złr. 1:20 i wyżej. 


Fabryka Tutek ulica Batorego l. 14. 
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Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 


w Radyimnie 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poreką ograniczon 
Wysoki Wydzzał krajowy we 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, franki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 


s.eci na konie od much i śniegu itd. wykonywane b;wsją starannie na osobne 
zamówienia, 


i subweneyonowane przez 
wowie 


3187 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 


we Lwowie Centralny Bazar krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza ; 
w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w Załńcucie 
Towarzystwo produkcyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe. 


Cenniki gratis i franco. 


Dyrekcja: 
Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. 


Prawdziwy angielski 


BALSAM CUDOWNY 


Bio: fabryką I wylącznem źródłem do nnby- 
du jest apteka „pod Aniołem Stróżem* apte- 
karza Adolfa Vhierrego w Pregrada (Kroaeya), 
Każda flaszeczka powinna być zaopatrzoną w ozer- 
Br": etykietę i markę ochronną, których podobizne 
obok uwidoczniono, niemniej też powinna być zawi- 
nieta w przepis używania, a zamknięta met, lową 
kapslą z wyciśnię œ na niej firmą : „Adolf Thierry,, 
apteka „pod Aniołem Stróżem* w Piegrada*, Każdy 
inn Balsqin niczaopairzony w powyżaj podaąe znąki 
ochronne nal-ży bezwarunkowo odrzucić jako fałszo- 
wany, gdyż zawiirać on musi środki drasty zne, ® 
przeto Szkonliwe zdrowi”. Jeżeli w którem mieście 
nie dostanie mojego prawdziwego balsamu, należy 
zamówienia adresować wprost do mnie, mianowicie: 
„Do apteki „pod Aniolem Stróżem*, Ą. Thterry, 
w Pregrada koło Rohitseh-Bauuerbrunn. Roz- 
syłka tylko za zaliczką, luk poprzedniem nadesła- 
niem należytości. 


Najsiarszy, doświadczony, Ceny wraz z opłatą pocztową, skrzynaczką, opa- 
an paraziay racjonalny, naj- kowaniem i listem pocztowym : 
tańszy ludowy środek lecz- | 12 małych lub 6 dużych flaszek złr. 1-86 
niozy, skuleczny prawie 66 3U 408 
przeciw wszystkim zewnę- a. B. 4 * LA 
trznym i wewnętrznym Do Bośnii i Hercogowiny złr. 2:30 
dolegiłwościom. względnie złr. 7 —. 


Fałszerzy i paśladujących na podstawie zabezpieczonej marki ochronnej 
będę ścigał na drodza sądowej, niemniej też odsprzedujących falsyfikaty. Orze- 
czenie rzeczoznawców Wys. król rządu po przeprowadzeniu chemicznej analizy 
wyraźnie stwierdza (Nr. 578% B. 6103), że powyższy środek leczniczy nie z1- 
wiera żadnych szkodliwych lub zakazanych części składowych. Co pół roku 
bęsziemy ogłaszali spis tych apiek w kraju i za granica, u których Znajduje 
się nasz środek leczniczy. 


ACLCOŁF Thierry, 
aptekarz „pod Aniołem Stróżem* w Pregrada 


koło Rob:tsch Sauerbrunu, 4064 


JMOBOBOROBO BOM 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 
drukarni | litografii Pillera i Spółki we LWOWIE 


W 
są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 
1 


Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za libre. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekamom pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


9099099220%9909699099929092606999994 


STANISŁAW WOŹNIAK 


zegarmistrz 
we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 


poleca swój skład 
ZE 


aka 


£ARKÓW 


szwajearskich kieszonkowych, schwarawalaskich 
j wiedeńskieh ściennych. 


Wszelkie reperacje z prowineyi przyjmuje i ta- 
e kowe jak najl piej i najtaniej wykonuje. 


9999999944 


4999099940 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a.) 


